
Konferencja
Min. Modzelewski - min. Marshall 

Główne wytyczne polityki polskiej
POLSKA AGENCJA PRASOWA OTRZYMAŁA Z NOWEGO JORKU 

STRESZCZENIE ROZMÓW JAKIE PRZEPROWADZIŁ MIN MODZE­
LEWSKI z min. MARSHALLEM W SPRAWIE GŁÓWNYCH WYTYCZ­
NYCH POLSKIEJ POLITYKI ZAGRANICZNEJ. PO ROZMOWACH 
TYCH. ODBYŁA SIĘ KONFERENCJA PRASOWA, NA KTÓREJ MIN 
MODZELEWSKI UDZIELIŁ ODPOWIEDZI NA PYTANIA KORESPOn’ 
DENTÓW.
Przegląd stosunków 

polsko-amerykańskich
Na wstępie konferencji prasowej 

min. Modzelewski oświadczył, że 
rozmawiając z min. Marshallem 
stwierdził, że podczas rozmowy z 
ministrem Marshallem dokonano o- 
gólnego przeglądu stosunków pol­
sko-amerykańskich ze specjalnym 
uwzględnieniem problemu Niemiec.

Polska — mówił min Modzelewski — 
pragnie jak najlepszych stosunków ze 
Stanami Zjednoczonymi, opartych na 
wzajemnym szacunku, natomiast zanie­
pokojona jest polityką.

Polska i inni sąsiedzi Niemiec — 
oświadczył minister Modzelewski — 
pragną uniknąć powtórzenia przez zwy­
cięzców błędów przeszłości i dlatego 
tak obstają przy tym, by nie dano 
Niemcom pierwszeństwa w odbudowie 
przed ich sąsiadami.

Polska nie może też zadowolić się 
formalnymi zapewnieniami, ale musi 
żądać w tych sprawach czynów.

Polska oczekuje normalizacji sy­
tuacji w Niemczech przy należy­
tym uwzględnieniu zagadnienia od­
szkodowań i poszanowaniu uchwał 
poczdamskich.

Minister Modzelewski podał następ­
nie, że Polska wykazuje gotowość do 
współpracy w dziedzinie odbudowy go­
spodarczej Europy. Mówca wskazał na 
wzrost wydobycia węgla i jego ekspor­
tu oraz na wysiłek podjęty przez na­
ród polski nad odbudową przemysłu i 
rolnictwa. Naród polski pragnie rozwi­
nąć przyjazne stosunki ze wszystkimi

miłującymi pokój narodami, lecz za­
niepokojony jest oznakami rozbicia 
Europy.

Następnie min. Modzelewski udzielił 
odpowiedzi na pytania korespondentów. 
Trzeźwy stosunek do Niemiec 

Na temat stosunku do Niemiec 
minister oświadczył, że Polska nie 
zmierza do utrzymania pustyni w 
centrum Europy, ale bezpieczeń­
stwo Polski nakazuje jej trzeźwy 
stosunek do Niemiec.

Nie należy -— powiedział minister 
Modzelewski — dopuścić do sytuacji, 
w której Niemcy będą ponownie domi­
nowały nad Europą. Sprawę niemiecką 
można rozwiązać jedynie przez przy­
znanie pierwszeństwa w odbudowie o- 
fiarom agresji niemieckiej, przez rapa- 
rację, demokratyzację Niemiec i likwi­
dację trustów i karteli.

Polityka amerykańska — zazna­
czył mówca — niestety przeciw­
działa tym celom polityki Polski i 
innych sąsiadów Niemiec.

Minister Modzelewski wskazał na za­
niepokojenie i niezadowolenie Francji, 
Belgii i Holandii z linii politycznej Sta­
nów Zjednoczonych w Niemczech. Pod­
kreślił następnie, że oficjalne oświad­
czenia amerykańskie są sprzeczne ze 
stanem istotnym i wyraził ubolewanie, 
że głos Polski w sprawie Niemiec nie 
jest słuchany z należytą uwagą w nie­
których kołach, mających wpływ decy­
dujący na przyszość Niemiec.

W sprawie planu Marshalla 
minister Modzelewski podał, że wsku­
tek postawienia Polsce warunków, któ-

rych nie może przyjąć, Oraz z powodu 
włączenia Niemiec do planu Marshalla
— udział Polski w konferencji paryskiej 
był wykluczony.

Wzrost wydobycia węgla 
polskiego

i zwiększenie eksportu
— powiedział minister Modzelewski —■ 
zależy od pewnych inwestycji na od­
cinku mechanizacji przemysłu węglo­
wego w Polsce, a brak tych inwestycji 
może spowodować, że eksport węgla 
będzie powolniejszy.

i

Sprawa polskich skarbów 
narodowych

Zapytany wreszcie o sprawę polskich 
skarbów narodowych w Kanadzie, 
minister oświadczył, że rząd polski 
oczekiwał od rządu kanadyjskiego peł­
nej pomocy w odzyskaniu tych skar­
bów w myśl szeregu umów między­
sojuszniczych w sprawie zwrotu mie­
nia poszczególnych narodów i dziel 
sztuki, należących do okupowanych 
podczas wojny krajów.

Minister stwierdził, że rząd ka­
nadyjski niestety nie wykazał ma­
ksimum energii i zajął nieoczeki­
wane, wręcz niezrozumiałe stano­
wisko.

Ten polski majątek narodowy znaj­
duje się, jak oświadczył minister, w 
ręku grupy ludzi, którzy posługują się 
metodami, znanymi z działalności 
kidnaperów w Ameryce.

Minister Modzelewski stwierdził, że 
Rząd polski domagać się będzie pądąl 
zwrotu majątku narodowego, stanowią­
cego bezcenną wartość dla całego 
rodu.

Polska i sprawa grecka
Odpowiadając na pytania w sprawie

gadnienia Grecji, minister Modzelewski o- 
swiadczył, że Polska zajmuje negatywne 
stanowisko wobec komisji bałkańskiej i 
metod rozwiązania sprawy greckiej — ze 
względów politycznych i proceduralnych. 
Nie można rozwiązać sprawy Grecji bez 
uwzględnienia wszystkich jej aspektów, a 
więc również faktu obecności wojsk ob­
cych w tym kraju. Nadto Polska dążyła 
i dążyć będzie do rozwiązania problemu 
greckiego w duchu porozumienia i współ­
pracy wszystkich wielkich mocarstw. Pol­
ska nie weźmie udziału w komisji bałkań­
skiej, dopóki nie zostaną spełnione wszy­
stkie podane wyżej warunki.

Gdyby powierzono komisji bałkańskiej 
całokształt zagadnienia greckiego, łącznie 
z zagadnieniami dotyczącymi obecności 
■wojsk brytyjskich i mieszania się Stanów 
Zjednoczonych w sprawy wewnętrzne Gre­
cji, rząd polski byłby skłonny ponownie 
rozważyć swe stanowisko.

na-

za-

Zorganizowaną w T ' ~____
zwiedził w dniu jej otwarcia m. in. minister rolnictwa Dąb-Kocioł. 
dzimy go na zdjęciu w towarzystwie dyrektora Międzynarodowych Targóifą 

Poznańskich — Stefańskiego.
(4-ty od lewej: dyr. Stefański — drugi od prawej Dąb-Kocioł)

Projekt amerykański 
utworzenia małego O il Z 

grozi rozbiciem tej organizacji
Zjednoczone przedstawiły na 
politycznej Narodów Zjedno- 
propozycję, aby Zgromadzenie 
utworzyło komitet zastępczy 
z przedstawicieli 57 krajów, 

który by dzia!ał pomiędzy posiedzenia- 
ńii , Zgromadzenia Ogólnego. Minister 
Marshall już poprzednio sugerował, że 
komitet ten winien dopełnić działalno­
ści Rady Bezpieczeństwa, ograniczonej 
przez częste używanie prawa weta.

Rzecznik Związku Radzieckiego Wy­
szyński odrzucił jednak tę propozycję 
i oświadczył, że stanowi ona rozmyślny 
krok na drodze do pomniejszenia auto- 
Lytetu Rady Bezpieczeństwa. W razie, 

rezolucja będzie przyjęta — po- 
Medział Wyszyński — ONZ może 
Przestać istnieć, (p. r.) 
r będące stałym członkiem Rady
_ C-Zpieczeństwa, udzieliły wczoraj warun- 
*.owego poparcia propozycji Stanów Zjed-

r Stany 
komisji 
czonych 
Ogólne 
złożony

noczonych utworzenia komisji tymczasowej 
57 krajów tzw. małego Zgromadzenia Na­
rodów Zjednoczonych, jeżeli zakres kom­
petencji tego małego Zgromadzenia będzie 
dokładnie określony i nie ograniczy odpo­
wiedzialności Rady Bezpieczeństwa za u- 
trzymanie międzynarodowego pokoju bez­
pieczeństwa, (p. r.)

USA nie chcq
DSliie] saniaUlelności ooswtarczil Eiir odu

i domagają się nowej konferencji 16 państw

Węgiel dla rodzin 
nie posiadających kartek 

żywnościowych
130 tys. ton węgla zostanie prze­

baczone na zaopatrzenie całego kraju 
? a ludności, która nie korzystała z 
J^^la kartkowego i deputatów. Po- 
°Wa tego kontyngentu, tzn. 65 tys. 
°n, będzie rozdzielona wśród członków 

^iązków zawodowych nie korzystają- 
cY<:h z kart, druga połowa przyznana 
Zostanie na sprzedaż wolnorynkową z 
^^zględnieniem potrzeb mieszkańców 
^ast, którzy nie należą do związków 
zawodowych.

dzięki temu cena węgla na wolnym 
rynku ulegnie obniżce. Węgiel wolno- 
Hnkowy sprzedawany będzie w ilości 

tony tym, którzy wylegitymują się 
zaświadczeniem komitetu domowego, iz 
b lokatorami prowadzącymi gospo­
darstwa domowe, nie korzystającymi z 
żadnego przydziału, (p. r.)

Korespondent Agencji France Presse 
w doniesieniu z Waszyngtonu ujawnia 
przvczyny, dla których Stany Zjedno­
czone domagają się ponownego zwoła­
nia ko-nferencji 16 państw euopej- 
skich w sprawie planu Marshalla.

Eksperci amerykańscy twierdzili, że
1) ąlobalna suma żądanej pomocy 

ustalona w sprawozdaniu w wysoko­
ści około 16 miliardów dolarow prze­
kracza możliwości USA,

2) pomoc jakiej domagają się pewne 
państwa, w wypadku jej realizacji, 
zwiększyłaby znacznie ich przedwo­
jenny poziom produkcyjny, na co Stany 
Zjednoczone nie mogą się zgodzić.

Pomoc amerykańska może co naj- 
żei przywrócić pewnej . kategorii 
państw przedwojenny potencjał prze 
myślowy. ....
Celem uzyskania dodatkowych wyjasmen 

rzeczoznawcy amerykańscy wysłali do 16 
państw nowe kwestionariusze. Jeden z U 
kich kwestionariuszy domaga się od 
państw posiadających zna”X Statków 
^^^^^“nny kwe­

stionariusz domaga “^odukcji

oraz'możliwości w dziedzinie eksportu pro­
duktów rolnych.

inJrtdcański niezależnie od odpowiedzi 
naS^kwestionariusze. zdecydowany 

wznowić konferencje 16 państw, 
przede wszystkim w celu zmniejszenia

ustalonych w sprawozdaniu paryskim

Poznaniu Ogólnopolską Wystawę Rolniczo-Ogrodniczd
. Wil

■ J 
ł

W trzecia rocznice działalności
„Czytelnika"

W związku z trzecią rocznicą działalności „Czytelnika" minister 
tury i sztuki — Stefan Dybowski — nadesłał w dniu wczorajszym 
następującej treści: f /

Do Spółdzielni „Czytelnik” w Warszawie. ;
W trzecią rocznicę Waszej działalności przesyłam życzenia pomyślno­

ści w dalszej Waszej pracy. Dzięki temu, że sprawę krzewienia słowa 
polskiego w Odrodzonej Polsce demokratycznej postawiliście na nowych, 
społecznych podstawach, utorowaliście tym samym drrogę do wszyst­
kich obywateli bez względu na ich przekonania polityczne i pochodze­
nie klasowe, rozpowszechniając wśród nich przez Wasze wydawnictwa 
ideały Polski Ludowej. Za tę pionierską pracę, w- której osiągnęliście 
tak wspaniałe wyniki przesyłam Wam słowa sżczłsrego, uznania.

(—) Minister Stefan Dybowski

MarszaJek Stalin przyjął 
parlamentarzystów angielskich

Przewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Józef Stalin przyjął w dniu 14 

delegacje Iabourzystowskich człon- 
rn*ź parlamentu brytyjskiego w skła- Ty TA O

Fuzla czeskiej i słowackiej 
partii socjal-demokratycznej

Czechosłowacki minister przemysłu, 
Lauszman, oświadczył, że w najbliż­
szych dniach w Bratisławie odbędzie 
się zjazd likwidacyjny słowackiej par-

1

kul- 
list

------ r— wlyle: K. Zilliacus, D. Champion, B. Par­
tu socjal-demokratycznej, a bezpo^fihkin, H. White, F. Lee, A. Allen, G. 
dnio po niej manifestacyjny konćwiet Bing i G. Thomas. Przyjęcie odbyło się 
całej partii. (PAP) jn m |w okolicy Soczyn (Kaukaz). (PAP).

/Wyda'____________
Jiorąc p

Grupa pojr^/w Labour Party
przYbyKa z wizytci do Polski

calej partii. (PAP)

Po krajach Europy' wschodniej i po­
łudniowo-wschodniej — podróżuje obe­
cnie grupa posłów brytyskiej Labour 
Party. Celem tej podróży jest zapo­
znanie się ze stosunkami gospodar­
czo-społecznymi tych krajów, ich 
wzajemnymi stosunkami handlowymi 
oraz zorientowanie się w roli odgry­
wanej w zwiedzanych krajach przez

związki zawodowe i organizacje spół­
dzielcze,

W dniu 15 bm. grupa ta przybyła do 
Warszawy w składzie: K. Zilliacus, B. 
Parkin, H. Davies, V. Cillins, G. Bing, 
F. Lee, D. Champion i H. White. De­
legacji towarzyszy sekretarka p. I. Hu- 
ghes. (PAP)

rozmiarów pomocy dla Europy. (PAP) Arabskiej

Arabowie zamknęli granicę dla Żydów
W ślad za zarządzeniem wprowadze­

nia bojkotu towarów żydowskich przez 
Arabów, 7 krajów należących do Ligi 

zadecydowało zamknąć

LJALMW ------ - wycii ILl.l^UZ.y uon
Zdaniem korespondenta AFP rrąa - wyniku pertraktacji,

kwestionariusze, zdecydowany

Dymisja Claytona
Powodem — nieporozumienie z min. Marshallem

Z kół urzędowych komunikują, iż 
prezydent Truman przyjął rezygnację 
Williama Claytona ze stanowiska pod­
sekretarza stanu do spraw gospodar­
czych.

Jako przyczynę wycofania się z 
życia publicznego Clayton miał 
podobno podać zły stan zdrowia 
żony.

W nieoficjalnych doniesieniach z 
Waszyngtonu podkreśla się jednakże, 
że istotnym powodem dymisji Clay­
tona była niemożność przekonania se­
kretarza stanu Marshalla o konieczno­
ści kontynuowania jego polityki han­
dlu międzynarodowego w okresie 
ostrego kryzysu gospodarczego w 
Europie.

Rezygnacja nastąpiła w przededniu spo­
dziewanego zakończenia angło-amerykań- 
skich rozmów celnych oraz zawarcia po­
nad 100 dwustronnych porozumień handlo­
wych między USA i innymi państwami w 

, 4 ‘ ’ T, które toczyły się w
Genewie począwszy od kwietnia rb..

Dymisja Claytona wywołała olbrzymie 
poruszenie w kołach amerykańskich i sta­
ła się sensacją dnia, jakkolwiek w chwi­

swoje granice dla Żydów. Decyzję tą 
podał wczoraj do wiadomości sekretarz 
generalny Ligi Arabskiej, (p. r.)

W Kairze potwierdzona została wia­
domość, iż szef sztabu egipskiego gen. 
Ibrahim Atallah Pasza w asyście 15 
wyższych oficerów odbył inspekcję 
wojsk, stacjonowanych na pograniczu 
palestyńskim i zbadał jakie pozycje 
mogłyby zająć nowe posiłki.

ja-
w Zamachy na konsulaty 

polski i amerykański 
w Palestynie

Jak donosi Agencja Reutera, bry­
tyjskie władze wojskowe w Jerozo­
limie zarządziły specjalne środki o- 
strożności w dzielnicy miasta, gdzie 
znajduje się większość konsulatów 
państw obcych. Ulice zostały zaba­
rykadowane zasiekami z drutów kol­
czastych

Konsulom szwedzkiemu i polskie­
mu, których siedziby znajdują się po­
za tą „strefą bezpieczeństwa” zapro­
ponowano, by przenieśli swe biura na 
teren zabezpieczony.
Jak wiadomo, ostatnio dokonano w 

Jerozolimie zamachów bombowych na 
konsulat polski i amerykański. Władze 
brytyjskie przypuszczają, że terroryści 
arabscy będą w dalszym ciągu dokony-

li obecnej trudno jeszcze przewidzieć 
kie zmiany spowoduje jego ustąpienie 
polityce departamentu stanu na odcinku 
handlu. (PAP)

Niewątpliwie dymisja Claytona 
związana jest z coraz większym opo­
rem, na który napotyka w Kongresie 
amerykańskim kwestia pomocy dla 
Europy. Fiasco planu Marshalla sta­
wia w niewygodnej sytuacji Claytona, 
który występował jako główny orędo­
wnik Stanów Zjednoczonych w czasie 
dyskusji nad planem Marshalla w Pa­
ryżu. Zwołanie nowej z kolei konfe­
rencji 16, co spotyka się z niechęcią 
szeregu państw europejskich, oraz od­
rzucenie dotychczasowych zaleceń ko­
misji 16-tu, stwarza trudne warunki 
pracy dla Claytona.

Wskazuje się także na różnice opi­
nii pomiędzy Claytonem i ministrem 
Marshallem w sprawie brytyjskich 
preferencji imperialnych i na to, żeiwali zamachów na konsulaty wszyst- 
Clayton uważany był za zdecydowa- kich tych państw, których dcle^ne 
nego zwolennika wielostronnych u- wypowiedziały się w ONZ za podzia- 
mów handlowych. (API) łem Palestyny. (PAP)



Ofensywa pełnego brzucha

Ten

Stany Zjednoczone prowadzą 
zaciętą ofensywę przeciw Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych. 
Celem jest zdyskredytowanie ONZ, 
podważenie jej autorytetu, rozbi­
cie wewnętrzne, uniemożliwienie 
(skutecznego wpływania na utrwa­
lenie pokojowych stosunków mię­
dzy narodami i stabilizację gospo­
darczą świata.

Nie jest to jednak cel sam w so­
bie. Celem właściwym jest w 
chwili obecnej atak na Europę, 
zmierzający do podporządkowa­
nia jej interesom wielkich przed­
siębiorstw amerykańskich,
główny atak rozwija się poza 
ONZ. Akcja na terenie Generalne­
go Zgromadzenia jest dlań tylko 
propagandową zasłoną dymną.

Głównym terenem mającym o- 
balić niepodległość gospodarczą 
Europy jest w obecnej chwili 
żywność. Europa zachodnia gło­
duje i za miskę soczewicy, a ra­
czej mówiąc dosłownie i ściśle, za 
wór pszenicy jest niemal gotowa 
sprzedać Ameryce swe przemy­
słowe pierworództwo.

Zwołana z nakazu Ameryki, zaś 
'formalnie z inicjatywy W. Bryta­
nii i Francji konferencja paryska, 
wypracowała 22 września plan, 
kiHóry zanim jeszcze został spo­
rządzony już był łatany 1 nicowa­
ny1', w myśl gniewnych wskazówek 
jnr’;. Williama Claytona. Jednakże 
nayWet w tym okrojonym kształcie 

stwarzać pewne widoki fra- 
gml£ntarycznej odbudowy ekono­
miki/, Państw bloku zachodniego. 
Nie odpowiadało to wszakże inte­
resom amerykańskim, w myśl któ­
rych jedynPijn państwem bloku, 
zakwalifikowanym do rzeczywi­
stej odbudowy,-pyły Niemcy. To 
też wykonanie pikami paryskiego 
zostało odroczone’ na tak długo, 
dopóki pozostałe 'kraje blo*kii nie 
przyjmą postulatówMJSA w cało­
ści i bez reszty.

Targi- nie zostały jalk dotąd za­
kończone. Pierwsze oznaki kapi­
tulacji nadeszły jednalkże z Fran­
cji. Zapytany na konferencji pra­
sowej, czy Bidault zwracał się do 
prez. Trumana o wymianie do

głodowymi pustych

Francji transportów pszenicy, Lo- 
vett ograniczył się do stwierdze­
nia, że Bidault wobec niego (Lo- 
vetta) takich propozycyj nie wy­
sunął. Sprawa była jednak oma­
wiana w Białym Domu.

Jaskrawszym jeszcze od tej po­
litycznej pszenicy był szereg za­
rządzeń oszczędnościowych zapo­
wiedziany przez premiera Rama­
dier. Rezultatem ich jest ostatecz­
ne przekreślenie planu Monneta 
i zahamowanie wszelkiej moderni­
zacji przemysłu francuskiego, co 
z czasem prowadzić musi’do ode­
brania mu jakiejkolwiek możności 
rywalizowania, nawet we włas­
nym kraju, z naporem wyrobów 
produkcji amerykańskiej.

Łudzenie mirażem pomocy USA 
i odsuwanie jej rea/iiych perspek­
tyw coraz dalej w czasie, okazuje 
się nader skutecznym sposobem 
„zmiękczenia" Europy zachodniej, 
zwłaszcza w połączeniu z kon­
wulsjami
brzuchów. Nie bez powodu sekre­
tarz stanu Marshall nazwał żyw­
ność dominującym czynnikiem w 
polityce zagranicznej St. Zjedno­
czonych. Jest , to metoda o wiele 
pewniejsza, niż montowanie do­
godnych chwilowo większości w 
ONZ.

W Waszyngtonie zdają sobie 
sprawę, że trudno będzie wyprzeć 
z Europy władcę dolarowego, gdy 
raz już wkroczy przez usłużnie 
uchylone mu drzwi. Toteż wyru­
sza on w pochód, dźwigając przed 
sobą jako dogodny oręż wory 
ziarna z Kanzas i ćwierci wołów 
z Chicago. Amerykańskie' surmy 
bojowe grają co dzień w salach 
obrad Zgromadzenia Narodów w 
Nowym Jorku. Lecz prawdziwa 
tyraliera pełnych brzuchów kieru­
je się ku wpółotwartym wrotom 
Europy, by je wyważyć.

Śledząc przebieg walki musimy 
zawsze pamiętać, gdzie leży rze­
czywiste pole bezkrwawej bitwy, 
„zimnej wody“, jak nazwał ją 
arcymistrz publicystyki amery­
kańskiej Walter Lippmann.

A. Skiba

Żywność Instrumeiitófi^lftyhi zagraniczne] u.S. A.
—powiedział Marsh

W ramach akcji oszczędnościowej^ 
zainicjowanej przez prezydenta Tru­
mana, amerykański 
zagranicznych Marshall wygłosił prze­
mówienie radiowe, w którym wezwał 
naród amerykański do zmniejszenia 
spożycia wewnętrznego, celem przyj­
ścia z pomocą żywnościową w Euro­
pie.

Marshall zaznaczył w swym 
przemówieniu że żywność jest 
czynnikiem, która odgrywa donio­
słą rolę w polityce zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych. „Nasza 

powie- 
wkroczyła do

iWf
D5111

minister spraw

órźtł'.^2, Trumana w sprawie dobrowolne- 
—Ąszczędzania żywności w USA, za- 

r się zupełnym fiaskiem.
jj.raćje w całym kraju nie odpowie- 

,ąpel prezydenta i nie ustanowiły 
“jh dni oraz dni, w których zaka- 

jrzedaż drobiu i jaj.
-ie stowarzyszeń restaurato- 

gine/nych miastach Stanów Zje- 
zonych Kategorycznie omówili za- 
twćbia się -do żądań prezydenta

rów
dnoczoi
stosowi 
dostarczając wszystkich zabronionych 
potraw. (API).

Stanów 
polityka zagraniczna 
dział minister 
naszych domów i zajęła miejsce 
przy stole rodzinnym."

Marshall ostrzegł, iż fatalne konsek­
wencje gospodarczego załamania się 
Europy zataczać będą coraz szersze 
kręgi dopóki nie wciągną w swą or­
bitę również Stanów Zjednoczonych. 
Żywność amerykańska może się przy­
czynić do przerwania tego łańcucha 
wydarzeń.

W podobnym mniej więcej tonie utrzy­
mane przemówienie wygłosił również mini­
ster rolnictwa Clinton Anderson oraz mi­
nister handlu Avorell Harriman. Harri- 
man podkreślił m. in., źe od skutecznej ak­
cji oszczędnościowej na rzecz pomocy Eu­
ropy zależy ..pokój, dobrobyt i ca y sy­
stem życia USA". fPAP).

Ameryk nie nie cha 
oszczędzać żywności

Waszyngtońskie koła oficjalne wyła­
ziły dziś poważne obawy, że kampania

Nasza gospodarka
ZIEMNIAKÓW WYSTARCZY

Według prowizorycznych obliczeń 
roczny zbiór ziemniaków wyniesie

Kto winien?
Rozsiani po świecie tułają się Polacy

bez Ojczyzny i przyszłoś©!
Repatriant z Bliskiego Wschodu o losach swycn tówarzyszy niedoli
>A-rDTAxrr v nr rwrenn uKCMODTT JFR7.Y GÓRSZCZYK, KTÓRY PO- niewolnictwo i poniewierkę, ni<REPATRIANT Z BLISKIEGO WSCHODU JERZY GÓRSZCZYK, KTÓRY PO­

WRÓCIŁ NIEDAWNO DO KRAJU, PODZIELIŁ SIĘ Z KORESPONDENTEM 
PAP GARŚCIĄ WIADOMOŚCI I SZCZEGÓŁÓW O LOSACH WIELUTYSIĘ- 
CZNEJ RZESZY WYCHODŹSTWA POLSKIEGO, KTÓREJW ŚLAD ZA ARMIĄ 
ANDERSA OPUŚCIŁO W ROKU 1942

Oto co powiada p. Górszczyk o lo­
sach naszych rodaków;

„Było ich kilkadziesiąt tysięcy. Cała 
ta masa ludzka po opuszczeniu ZSRR 
w roku 1942 wraz z Armią Andersa — 
zwartą grupą dotarła do Iranu. Wśród 
wychodźców dominowała dążność do- 
tdrcią do Palestyny i na tym tle zaczął 
się pierwszy akt dramatu".

Niewolnicy XX wieku
„Całą masę ludzką — kobiety, chłop­

stwo i niezdolnych do służby wojsko­
wej zdecydowano wysłać do Afryki. 
Mimo obietnic, czynionych nieustannie 
przez sanacyjne władze administracyjne 
które kusiły nadaniem w Afryce ziemi 
chłopom — zgłosiło się zaledwie kilku­
set ochotników. Większość obawiała się 
zabójczego klimatu i nieznanych zu­
pełnie warunków.

Wówczas zaczęto wysyłać prze­
mocą, nie cofając się przed naj­
drastyczniejszymi środkami, zwią­
zanych i skrępowanych wrzucano 
na samochody.

W rezultacie dwadzieścia kilka ty­
sięcy Polaków znalazło się w Afryce." 
O obiecywanej ziemi oczywiście nie 
było mowy. Tym mniej — pracy. W 
Afryce ludziom żadnych pieniędzy nie

- ----------- . .. nic ns 
wiedząc o kraju, bezustannie straszen, 
okłamywani, tragicznie nieszczęśliwi •'<

ZWIĄZEK RADZIECKI, 
wypłacano, 
tak

otrzymywali oni jedynie 
zwane „świadczenia rzeczowe".

Rezułłaly nie dały na siebie dłu­
go czekać: zmuszeni potwornymi 
warunkami zaprzęgali się Polacy do 
niewolniczej pracy na plantacjach, 
dziesiątkowani przez malarię i inne 
choroby tropikalne".

Rozsiani po świecie
Prócz Afryki, do której pchnięto naj­

większą masę wychodźców, są również 
dwa ośrodki polski w Indiach — w Ka- 
raczi i w Kalapur/ Zyje również grupa 
Polaków w Meksyku. Warunki wszę­
dzie są podobne.

Najsmutniejszy transport j.ednak 
wysłano do Nowej Zelandii — 
przeszło 800 dzieci. — sierot i pół- 
sierot. Najsmutniejszy dlatego, że 
dzieci te skazane są na wynarodo­
wienie.

„Władcy" ciał i dusz tysiącznych 
rzesz Polaków podtrzymują ich obec­
nie na duchu kuszącymi obietnicami: 
„Wytrzymajcie. Wytrzymajcie jeszcze 
trochę... a urządzimy was w Kanadzie, 
czy USA".

Wiemy dobrze, jak „świetnie" urzą­
dzono polskie dziewczęta w Kanadzie. 
Rzesze ludzkie oczekują wyjazdu na

Niemcy już groza
W Nowym Jorku odbyć się ma na 

wiosnę pokazowa wystawa modeli i 
wzorów wytwórczości przemysłu nie­
mieckiego ze strefy anglo-amerykań- 
skiej.

Organizacja wystawy jest w to­
ku a amerykańskie władze okupa­
cyjne otrzymały polecenie propa­
gowania tej wystawy wśród nie­
mieckich wytwórców na terenie 
obu stref.

Niemiecka partia socjal - demokratyczna 
w specjalnym memorandum zaapelowała do 
władz brytyjskich i amerykańskich, aby 
rozbiórkę fabryk znacznie ograniczono.

-----  C
Likwidacja przemysłu zamiast odbuwa — 
głosi oświadczenie — stanowi ciężki cios 
duchowy dla narodu niemieckiego i z pew­
nością nie pomoże ona idei porozumienia 
narodów (!?!).

Wiceprzewodniczący socjaldemokra­
tów, Oldenhauer, na manifestacji pro­
testacyjnej w Bremie skrytykował w 
ostrych 6łowach plan demontażu.

Przypominając lata 1930 — 33 
oświadczył, że należy bezwzględnie 
unikać gospodarczych i politycz­
nych depresji, gdyż mogą się one 
okazać w skutkach katastrofalne 
dla pokoju i demokracji. (Z.AP)

Propagandę „pokrzywdzonej niemczyzny"
prowadzą Amerykanie

Z kół dobrze poinformowanych do­
noszą, że administracja waszyngtońska 
przesłała Amerykańskiemu Zarządowi 
Wojskowemu w Berlinie polecenie ze­
brania odpowiedniej ilości fotografij 
i materiałów opisowych na temat głodu 
w Niemczech.

Materiały te mają być następnie 
opublikowane w USA, celem przedsta­
wienia opinii amerykańskiej „tragicz­
nej sytuacji żywnościowej w Niem­
czech” i przekonania jej o konieczno­
ści udzielenia Niemcom natychmiasto­
wej pomocy.

Żądany przez Waszyngton materiał 
propagandowy ma być przesłany do 
USA w ciągu najbliższych kilku dni. 
Podobno Amerykański Zarząd Woj­
skowy w Niemczech wysłał już w te-

ren specjalnych fotografów dla robie­
nia zdjęć głodnych dzieci, ogonków 
przed sklepami itd.

--------------------------------------------------

wojsko obsługuje komunikacje miejska w Paryżu
Wczoraj o północy rozpoczął się w 

Paryżu strajk pracowników kolejki 
podziemnej i autobusów. Tysiące Pa­
ry żan musialo maszerować piechotą 
do pracy. Strajkujący żądają podwyż­
szenia płacy. Przemawiając wczoraj 
rano przez radio, premier francuski 
Ramadier powiedział, że rząd zdecydo­
wany jest nie uwzględnić żądań straj­
kujących robotników, (p. r.)

We wtorek około godz. 7 rano u- 
zbrojeni żandarmi z „Gardę Mobile" 
wzmocnili posterunki policyjne, sta­
cjonujące przed wejściami do stacji 
kolei podziemnej. Wejścia te były za­
mknięte. O godz. 8 pojawiły się w sto­
licy pierwsze ciężarówki i samochody 
wojskowe, które uruchomiono, ażeby 
zaradzić brakowi komunikacji miej­
skiej. Pojazdy te, obsługiwane przez 
żołnierzy, nie mogły podołać olbrzy­
miemu zapotrzebowaniu.

Jednocześnie policja obsadziła za-

pi­
po 

zo-
Pi- 
na 

a potem ulokowały się w pobli-

tego- 
około

21 milionów ton, co całkowicie wystarczy 
na pokrycie zapotrzebowania krajowego. 
Ze względu na suszę plon jest nieco gorszy 
niz w roku ubiegłym.
PORADNIE ŻYWIENIOWO - HODOWLANE

Przy spółdzielniach mleczarskich w woje­
wództwie łódzkim tworzy się tzw. poradnie 
żvwieniowo-hodowlane, które mają za za­
danie kontrolę mleczności .krów oraz nor­
mowanie żywienia w sposób racjonalny. 
Inicjatywa ta jest tym bardziej wskazana, 

w tym i*'ku ze względu na suszę zbiór 
pasz wypad! niepomyślnie. Warto by po­
myśleć o utworzeniu podobnych poradni 
w innych województwach._________________

STRONA 2

„Hitler micri' racje/'
pisze w ankiecie 6O°/o Niemców

Ponad 6O°/o Niemców, którzy wzięli 
udział w masowej ankiecie przeprowa­
dzonej przez Brytyjski Zarząd Wojsko­
wy w Hamburgu i Szlezwiku, wypo­
wiedziało opinię, że narodowy socja­
lizm był dobrą ideą, tylko źle zrealizo­
waną.

Opinia przeciwna zebrała zale­
dwie 36 proc, głosów.

Osoby aprobujące narodowy socja­
lizm w większości swej za klęskę na- 
sizmu czynią odpowiedzialne otoczenie 
Hitlera, a zwłaszcza Ribbentroppa.

(PAP).

jezdnie autobusów, skąd usunięto
,, kie ty

stały 
klety 
ulicy, 

skich kawiarniach.
Parlamentarna .komisja transportowa 

odbyła rankiem 14 października spe­
cjalne posiedzenie;. Komenda policji 
wywiesi-a obwieszczanie, oświadczają­
ce, że związki zawod<5^ve, które wy­
wołały strajk, skierowały! do rządu „ul- 
tymatum”. S

Rząd -— głosi obwieszczenie — 
nie może 
warunków, 
autorytet. Wzywa on 
cych, by powrócili do

strajkujących pracowników, 
zajezdnie zamknięto. Wejścia 
zablokowane przez policję, 
strajkujących stały najpierw

przyjąć postawionych 
podważających jego 

strajkują- 
pracy.

(PAP) 
oświadczy-

WIELE MAMY STATKÓW DALEKO-
, MORSKICH?

W Polsce jest obecnie 
b'oistw żeglugi morskiej: 
ryka S. A., Żegluga Polska 
Brytyjskie Tow. Okrętowe, Bałtycka Spół­
ka Okrętowa, Gryf — polska żegluga przy­
brzeżna na Bałtyku, Sp. z o. o. Pierwsze 
cztery mają siedzibę w Gdyni, ostatnia w 
Szczecinie. Linie gdyńskie eksploatują 43 
statki pełnomorskie o łącznym tonażu po­
nad 160 tys. brt. Gryf posiada 4 statki 
pasażerskie żeglugi przybrzeżnej i 1 statek 
towarowy. 6 dalszych jednostek jest w bu­
dowie.

pięć przedsię- 
Gdynia—Ama- 
S. A., Polsko-
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PRODUKUJEMY DOMKI FIŃSKIE
1 listopada w Mieroszowie, Świebodzi­

cach i Nowym Miasteczku (Śląsk Dolny) 
uruchomiona zasianie produkcja domków 
typu fińskiego. Do końca br. ma być wy­
konana próbna seria 25 domków dla robot­
ników przemysłu węglowego.

Kto winien ?
Na pytanie korespondenta PĄp, U 

ponosi odpowiedzialność za ten n/ 
tworny stan rzeczy i za tragiczną 
tuację naszych rodaków w Afryce i /■ 
Bliskim Wschodzie, p. Górszczyk mówi'

Mikołajczyk, gdy był premierem 
rządu w Londynie, otrzymywał w 
tych sprawach raport za raportem 
Prócz przedstawienia dokładnego 
obrazu sytuacji domagano się ęą 
niego przynajmniej zmian perso, 
nalnych na stanowiskach kierów* 
niczych polskich ośrodków.

„Nie wiem — ciągnie p. Górszczyk 
—■ może pochłonięty był zbyt mocno 
wielką polityką, aby się zajmować ty, 
mi sprawami. W każdym razie —- nic 
nie zmienił..."

Dziś sytuacja Polaków na Bliskim 
Wschodzie, a zwłaszcza w Afryce, jest 
beznadziejna. Kończące się zasiłki z 
Londynu wpływają na konta prywatne, 
ponieważ delegatury b. rządu londyń, 
skiego formalnie nie istnieją i nie mo- 
gą wobec lego posiadać swych kont 
bankowych.

A z tymi prywatnymi kontami ró­
żnie bywa. Często zdarza się, że 
prywatny właściciel konta po dej- 
mie dla siebie sumy, przeznaczone 
dla wielu tysięcy ludzi i ucieka. 

(PAP)

Rolnicy Czechosłowaccy 
zwiedzili Biskupin

W dniu 14 bm. zwiedziła wyko­
paliska w Biskupinie grupa 55 rol­
ników z Czechosłowacji w towa­
rzystwie przedstawicieli Minister­
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych 
oraz członków Zarządu Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

Generalna konfederacja pracy
la, że strajk został wymuszony przez rząd 
jego polityką załamanych obietnic oraz 
swoją postawą. Kierowcy taksówek pary­
skich „Unia" ogłosili 24-godz. strajk z po­
wodu „rządowego sprzeniewierzenia się roz­
wiązania problemu handlowego taksówek". 
Jako dowód sympatii dla strajkujących 
przyłączyło się do niego 1 800 robotników 
Renaulta.

Obserwatorzy w Paryżu przypuszczają, 
że częściowy strajk pracowników Renaulta 
jest sygnałem dla szerokiego ruchu straj­
kowego w całym przemyśle paryskim.

Wicepremier Pierre Henrii Teitgen przy­
jął przedstawicieli reprezentujących 6 060 
oficerów marynarki handlowej i 25 000 ma­
rynarzy handlowych którzy zagrozili straj­
kiem w dniu jutrzejszym we wszystkicn 
poitach francuskich i algierskich, jeżeli ich 
żądania nie zostaną uwzględnione.

Wicepremier przyjął również delegację 
pracowników kolejowych, którzy również 
wysuwają swe żądania pod adresem rządu.

W dniu dzisiejszym na zebraniu ga-' 
binełu Ramadier ma złożyć sprawo­
zdanie z sytuacji wytworzonej przez 
strajk. Przewodniczyć zebraniu ma pre­
zydent republiki Vincent AurioL (API)

i

Z dnia
„Prawda" o „Kominternle"
Organ Centralnego Komitetu WszediJ 

związkowej Partii Komunistycznej 
(bolszewików) „Prawda" omawiając 
utworzenie Biura Informacyjnego 9 
partyj komunistycznych odpiera za-i 
rzuty prasy anglosaskiej jakoby po 
wstałe Biuro zwane przez nią „Komini 
formem", miało być odrodzeniem Ko-; 
minternu (Komunistycznej Międzynaro 
dówki).

Ogłoszone dokumenty — pi-szei 
„Prawda" — jasno mówią, że utwo 
rżenie Biura Informacyjnego spośród 
przedstawicieli niektórych partyj ko­
munistycznych bynajmniej nie ozna­
cza utworzenia jedynej wszechświat 
towej organizacji komunistycznej z 
kierownictwem scentralizowanym, jat 
kim była 6wego czasu Komunistyczt 
na Międzynarodówka.

Jak wiadomo Komintern rozwiąt 
zany został za wspólną zgodą pan 
tyj komunistycznych, w 1943 r. zgodt 
nie z warunkami i wymaganiami 
chwili historycznej. Od czasu rozt 
wiązania Kominternu partie komtw 
ni-styczne poszczególnych krajó"ró 
znacznie rozwinęły się, wzmocniły i 
pogłębiły swój wpływ na masy. W 
ten sposób rozwiązanie Kominternd 
zostało usprawiedliwione, gdyż Ko­
mintern odegrał pozytywną rolę 
rozwoju ruchu robotniczego. Położo­
ny został kres oszczerstwu przecie 
ników Kominternu, że partie komin 
nistyczne działają jakoby nie w in­
teresach swego narodu, lecz na 
kaz z góry.

Komintern 
stał się już od dawna minioitym 
pem historii w rozwoju międzyna-1 
rodowego ruchu robotniczego. Obect 
nie powrót do Kominternu oznaczał-1 
by cofnięcie 6ię wstecz.
„Prawda" wyraża zdziwienie z po* 

wodu osVych ataków na konferencją 
warszawską prasy amerykańskiej ; 1 
przypomina, że socjaliści 19 krajów 
razem z angielską Partią Pracy odbył1 
już dwie konferencje w ostatnich czaJ 
saćh i zdołali odrodzić swoją Między-1 
narodówkę jako kierownicze centn1® 
tych partyj. Dlaczego — zapytuj® 
„Prawda" — nie wolno tego samego 
robić komunistom?

roz-

spełniwszy swą rolą
eta-’

Dnia 14 lii ca 1940 zmarła na wysiedleniu w Ostrowcu Świętokrzyskim moja 
ukochana żona, nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, śp.

z Michalskich

Józefa Plucińska
Po sprowadzeniu drogich nam zwłok nastąpi złożenie ich na miejsce wiecznego 

spoczynku na cmentarzu parafialnym na Sołaczu w piątek, 17 bm., o godz. 9.30. 
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w kościele na Sołaczu te^o’samego dnia 
o godz. 7.30.

Na smutne te obrzędy zapraszają

Poznań, ul. Góralska 4

w smutku pogrążeni 
mąż, córki, zięć i wnuki 

40944

ł
Dr.Ia 13 października 1947 r. zasnął w Radomiu opatrzony Sakramentami św. 

przerywszy lat 71, moj ukochany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec i dziadek, śp. 

Wiiweiii j SitidMiŁofcl 
°kr^gu E S?k°ła w Herne Westfalia, honorowy naczelnik Sokoła 

we W i ześni ,były uczestnik dwóch powstań śląskich, współorganizator Legiimwr zph’ • pierT®Zy ?akładnik i wygnaniec mias?a Wrześni w r. 1939-
gi obowc? ?odz1nn?go ę W® WrZeŚm W sobotę’ dnia 18 bm- z kościoła farnego do

O czym zawiadamiają pogrążeni w smuktu 
żona, córki, synowie, synowa, zięć i wnuki

Radom, Września, Wejherowo, Gniezno, Mieszków,' Poznań, Toruń
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. p6275
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przerywszy lat 71, moj ukochany mąż, nasz najtroskliwszy ojciec i dziadek, śp.

Radom, Września, Wejherowo, Gniezno, Mieszków,' Poznań, Toruń
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3 miliardy w worku
(Korespondencja własna API)

Paryż, w październiku

Parę tygodni temu Francja została zaalarmowana wielką aferą 
fałszywych banknotów hiszpańskich w rejonie Marsylii. A w tych 
dniach tzw. lotna brygada paryska zlikwidowała potężną bandę 
fałszerzy dolarow, których wyczyn przejdzie chyba do historii’ 
Cala prasa francuska na czołowych miejscach zamieszcza relacje 
z akcji wywiadowczej przy współudziale tajnej słliźby amery- 
kańskiej.

Odkryty został tajny arsenał zawierający duży zapas broni 
oraz wielki magazyn fałszywywych pieniędzy na ogólną sumę 
3 miliardów franków.

Szofer 1 czterej 
okazało, mecha- 
się w rękach in- 
zdemolować ma-

jechała ciężarówka, 
pasażerowie, jak się 
nicy, również znaleźli 
spektorów. Mieli oni 
szynę i przewieźć ją na nowe miejsce.

Policja zdążyła jeszcze na czas...
Okazało się, że istnieje jeszcze jed­

na fabryka należąca do tej samej spół­
ki fałszerskiej — w sosnowym lasku 
o 30 km dalej. Tam również 
złożyła owocną wizytę.

policja 
$

■ Pierwszy ślad
18 września wykryto w Paryżu w 

obiegu na czarnej giełdzie 2 tysiące 
fałszywych dolarów. Wiadomość roz­
niosła się szybko wśród „bywalców" 
wywołując zrozumiałą panikę. Każdy 
przeglądał posiadane dolary nie będąc 
już pewnym swego stanu posiadania. 
Stołeczna policja niezwłocznie wszczę­
ła energiczną akcję. Jednocześnie ame­
rykańska tajna służba przyłączyła się 
dó współpracy z Francuzami w celu 
wytropienia fałszerzy. Banknoty dola- 
Towe jednak, jak wykazało badanie, 
były tak artystycznie podrobione, że 
tylko dzięki przypadkowi, fałszerstwo 
się wydało.

Arsenał czy bank
Już po kilku dniach wiadomo było, 

że „Centrala produkcji" znajduje się 
gdzieś na głębokiej prowincji —- w 
okolicach Aix. W ubiegłą sobotę rano 
grupa złożona z 20 inspektorów oraz 
sfory psów policyjnych idąc śladem 
fałszerzy, metr za metrem, dotarła do 
pięknej posiadłości podmiejskiej, 
bramie widniał napis „Polować 
wolno. Wstęp wzbroniony".

W głębi stał piękny pawilon 
śliwski oraz budynek wyglądający na 
garaż. Dozorca na widok całej armii 
policyjnej zrezygnował z oporu. Na­
przód zaprowadził nieoczekiwanych go­
ści do arsenału, gdzie zmagazynowana 
tyła broń. Były tam karabiny maszy­
nowe różnych systemów, niemieckie i 
amerykańskie, dubeltówki, karabiny 
zwykłe, rewolwery różnego kalibru i 
dobry zapas amunicji. Następnie droga 
wiodła do drukarni, gdzie wspaniała 
7-tonowa maszyna rotacyjna wywołała 
podziw u obecnych Amerykanów.

3 miliardy w 4 dni
Za domem stał hangar. Wywiadowcy 

zastali tu drukarza, niejakiego Bar- 
tello, który przygotowywał zielony 
atrahient. W tej części fabryki dolary 
otrzymywały numer oraz pieczęć pań­
stwową. Pod ścianą leżał stos worków, 
który zaintrygował przybyłych. Oka- 

• zało się, iż leżał w nich prawdziwy 
skarb... fałszowany. Banknoty 5, 10, 20 
i 100-dolarowe w grubych paczkach 
przygotowane już były do „ekspedy­
cji".

Nowiutka emisja, wydrukowana w 
ciągu czterech dni przedstawiała war­
tość 3 miliardów franków, po kursie 
oficjalnym.

3 miliardy — nawet w fałszywych 
pieniądzach, to także astronomiczna

Na 
nie

my-

suma. Żaden bank w Europie nie mo­
że się pochwalić podobnym kapitałem.

Myśliwi w potrzasku ,
Odkryte dolary nie spełniły jednak 

ambitnych zamiarów policji. ‘Należało 
ująć „artystów". Urządzono zasadzkę 
i po pięciu godzinach potężna limuzy­
na zatrzymała się przed pawilonem. 
Trzej pasażerowie nie zdążyli mrugnąć 

( a już byli w kajdankah. „Przyjecha- 
| liśmy na polowanie" oświadczyli
spokojnie. W kilka minut potem nad-

Tajemniczy pan X
Przeprowadzone dochodzenie 

niło, że' banda tworzy naprawdę 
ną organizację. Operowała ona przy­
puszczalnie na rachunek nieuchwytne­
go pana X, króla paryskich podziemi. 
Policja francuska poszukuje go od 
dłuższego czasu za szereg zbrodni zwią­
zanych z likwidacją konkurentów i lu­
dzi, którzy za dużo wiedzieli. Na jego 
rozkaz obrabowano niedawno Bank 
Indochin, gdzie zabrano portfel akcji 
na sumę 22 milionów franków. Policja 
przypuszcza, że pan X jest słynnym 
bandytą Sinibaldi. Przeszedł on już ja­
koby granicę szwajcarską.

I Paryż ma także swoich gangste­
rów. Geo.

ujaw- 
potęż-

Liga Lotnicza
w budowie polski Skrzydlatej

Rozporządzeniem Rady Ministrów leżeniem resztek ocalałego sprzętu lot- 
dnia 21 sierpnia 1947 r. rozwiązana zo- niczego i podejmując propagandę 
stała faktycznie Liga Obrony Powietrz- wszeJk* .4 gałęzi lotnictwa, zakładając 
nej i Przeciwgazowej, a majątek jej Imoń ,/nię, ośrodki szybowcowe itp. 

: przejęła, uznana tym samym rozporzą­
dzeniem za stowarzyszenie wyższej u- 
żyteczności publicznej — Liga Lotnicza. 
Jednocześnie zatwierdzony został sta­
tut tej nowej organizacji dając jej moż­
ność szerokiej propagandy w terenie 
na zasadach wyłączności „w zakresie 
popierania rozwoju lotnictwa".

Tak więc ostatecznie Liga Lotnicza 
zastąpiła dawną LOPP, zmieniając nie­
co zakres działania. Liga Obrony Po­
wietrznej i Przeciwgazowej zrzeszała 
przed wojną wielotysięczne rzesze mło­
dzieży i starszego społeczeństwa. Rocz­
ne składki dawały ponad 18 mil. zło­
tych! Liga Lotnicza pragnie również 

j zyskać popularność mas, nie kryjąc się 
jz tym zupenie, że na składkach człon- 
(kowskich w głównej mierze oprze swą 
egzystencję. Sport lotniczy jest bo­
wiem sportem bardzo kosztownym i o 
tym musi pamiętać każdy, kto pragnie 

(by cywilne lotnictwo polskie mogło 
(znowu zabłysnąć nazwiskami maszyn 
i pilotów na arenie międzynarodowej.

Liga Lotnicza powstała w listopadzie 
1946 r., zajmując się odrazu zabezpie-

Przemyśl cukrowniczy
przed nową kampanią

O osiągnięciach, obawach i perspektywach mówi dyrektor Okr. Poznańskiego
W gabinecie dyrektora Zjednoczenia 

Przemysłu Cukrowniczego Okręgu Po­
znańskiego półkolem rozsiedli się 
dziennikarze. Pokój, prawdopodobnie 
ze względu na ciemny baje mebli, robi 
wrażenie dosyć mrocznego. Na ścia­
nach szereg zdjęć z rozmaitych cu­
krowni. Spoza wielkiego biurka pa­
trzą ku nam przenikliwie oczy dyr. 
Mamrota. Jest to stosunkowo młody 
człowiek o pociągłej skupionej twarzy 
i opanowanych ruchach. Obok niego 
wicedyr. Góralik, starszy siwy pan w 
binoklach na nosie informuje nas 
o przygotowaniach do bieżącej kam­
panii cukrowej. Dyr. Mamrot dorzuca 
niekiedy jakieś wyjaśnienia.

Przemysł cukrowniczy Wielkopolski 
zrobił od r. 1945 wiejki krok naprzód. 
Odbudowańo sześć spalonych w czasie 
działań wojennych magazynów, uru­
chomiono cukrownię w Zdunach, prze­
budowaną przez Niemców na fabrykę 
syntetycznego kauczuku, usunięto Inne 
wojenne zniszczenia. — Nas jednak in­
teresuje przede wszystkim kwestia sa­
mej produkcji.

Przed wojną 80% buraków dostar­
czanych do cukrowni pochodziło z ma­
jątków obszarniczych. Toteż w zwią­
zku z przeprowadzeniem reformy rol­
nej jako pierwsze zagadnienie wysu­
nęła się sprawa wystarczającej dosta­
wy buraków dla cukrowni. Rozwiąza­
no ją systemem kontraktów, przy czym 
Zjednoczenie zapewnia plantatorom do­
stawę nawozów sztucznych.

W roku gosp. 45/46 zakontraktowa-

no w naszym województwie 33 118 halnie cukier eksportowy służy już tylko 
plantacji. W roku gosp. 46/47 obszar konsumcji ludzkiej i cena jego w do- 
plantacji wzrósł już do 38 tys. ha, a larach jest dziesięć razy wyższa niż 
w roku bieżącym zakontraktowano' 
43 200 ha. —Wzrostowi obszaru plan­
tacji towarzyszył wzrost wydajności z 
jednego ha. Gdy w roku 1945/46 wy­
nosiła ona średnio 116 q z 1 ha, to 
w r. 1946/47 była już 185 q z 1 ha. 
W tym roku będzie ona prawdopodo­
bnie niższą ze względu na długo­
trwałą suszę oraz szkodniki, jakie się 
u nas rozpleniły. Jednakże zawartość 
cukru w 
wyższa.

Ogółem 
go należy 
były już 
będą również czynne w tegorocznej 
kampanii.

burakach jest w tym roku

do Zjednoczenia poznańskie-
14 cukrowni. Wszystkie one 
czynne w roku ubiegłym i

przed wojną. — W ten sposób eks­
port cukru jest po eksporcie węgla 
drugim naszym' dostarczycielem dewiz. 
— W roku 1948 mamy zamiar wy­
eksportować ogółem 750 000 q. Nie u- 
szczupli to w niczym zapasów przezna­
czonych na zaspokojenie rynku krajo­
wego.

Na zakończenie trzeba jeszcze za­
znaczyć, że obecnie 70% buraków do- 
starcanych do cukrowni pochodzi od 
małorolnych. Wynika z tego, że prze­
mysł cukrowniczy dostosował się do 
nowej struktury rolnej i ma wszelkie 
szanse dalszego rozwoju, (b)

O właściwe oblicze
ostatniego aktu repatriacji

Sprawa właściwego współżycia i 
zlania się w jedną zdyscyplinowaną 
całość elementu, który określa się 
obecnie popularną nazwą „zabużań­
ski" z elementem autochtonicznym na 
naszych Ziemiach Zachodnich długo 
jeszcze będzie zagadnieniem otwar­
tym.

Ostatnio na podstawie rozmów dele­
gacji Rządu polskiego, która bawiła 
ubiegłej zimy w Moskwie, — rozpo­
częła się nowa fala napływu Polaków 
ze Zw. Radzieckiego. Tym razem ma 
to być ostateczny termin ukończenia 
repatriacji wschodniej. Nie są nam 
w tej chwili dokładnie znane szczegó­
ły tej akcji odnośnie osób, które będą 
miały prawo skorzystać z wyjazdu do 
kraju, przypuszcza się jednak, że po­
wrócą m. in. wszyscy, którzy znaleźli 
się w ZSRR w czasie działań wojennych.

O ile szczegóły samego powrotu na­
leżą .do zakresu prac specjalnej komi­
sji mieszanej polsko-radzieckiej, o 
tyle fakt powrotu powinien za­
interesować całe społeczeństwo. Dziś 
nie ma już potrzeby przedstawiać 
Przyjeżdżających, naświetlać wyczer­
pująco charakter specyficzny ich 
Psychiki, wojenne przejścia, tradycje 
i zwyczaje — aby zbliżyć do siebie 
Polaka z Zachodu z Polakiem ze 
Wschodu. Uczyniło to najlepiej samo 
życie. Ziemie Odzyskane wchłonęły 
®v“’e,go czasu pierwsze transporty Po- 
aków zza Bugu, wchłoną więc i teraz 
a~’ze. Pociągi powracających.
P^iś jednak są już inne warunki, 

iz były jat temu 2 czy nawet rok te- 
7 T /Wówczas przybywali pierwsi 

abużanie na ziemie sobie nieznane, 
ostając się od razu w środowisko 

nian50W0 . różne od tego, w którym 
P zebywali, w element nader rozmai- 
y, nie zawsze życzliwy i łatwy do

współżycia. Nie było komu ich przy­
jąć i wprowadzić w progi nowego do­
mostwa. Zostawiono to wówczas cza­
sowi. Teraz już na zachodzie żyją i 
pracują liczni Zabużanie, w wielu 
miejscowościach stanowiąc zdecydo­
waną większość. Duża część z nich 
na pewno ma wśród powracających — 
swych krewnych czy dobrych znajo­
mych. Powrót, ten nie jest więc tym 
razem przyjazdem w teren nieznany, 
obcy, jest powrotem do zagospodaro­
wanego, własnego domu, gdzie brat 
brata powita, serdecznym z dawna 
znanym słowem i tak zrozumiałym 
bliskim akcentem. Przyjezdnego cze­
ka już przygotowany warsztat pracy.

Przypuszczamy, że dysponujący już 
bogatym doświadczeniem PUR przygo­
tuje akcję repatriacyjną należycie, 
przez właściwe przyjęcie rodaków i 
rozprowadzenie ich do z góry upatrzo­
nych i wyznaczonych miejscowości. 
Że będzie to już tym razem repatria­
cja pianowa. Należy sobie tylko ży­
czyć, aby wszyscy przybywający zna­
leźć mogli od razu — bez szkodliwego 
wałęsania się odpowiednią dla siebie 
pracę. W trzecim roku stabilizującego 
się bytu narodowego maszyna nie 
może stawać dla napełnienia lezer- 
wuaru. Wchłonięcie nowych* sił po­
winno się odbyć sprawnie i bez 
zgrzytów. Dlatego to społeczeństwo 
zachodnfe powinno także w gorączce 
pracy dnia codziennego znaleźć chwi­
lę czasu na doraźną pomoc sąsiedzką 
dla umożliwienia repatriantom jak 
najszybszego startu wspólnie z już 
pracującymi. A autochtoni, ktoizy 
zdążyli się już powoli oswoić z życiem 
i pracą w odnalezionej Ojczyźnie i z 
nowymi sąsiadami — podne bratnią 
dłoń, tym razem już bez zdziwienia 
niechęci. Stefan Sloninski

Czy wystarczy wagonów?
Zbiór buraków był w zeszłym roku 

znacznie wyższy od planowanego i wy­
niósł w Wielkopolsce 7 milj. q. Także 
zbiór tegoroczny będzie na pewno wyż­
szy i da, sądząc z dotychczasowych 
obliczeń, ponad 7 mil. 200 tys. q. 
W związku z tak znaczną ilością bura­
ków pozostaje otwaity problem do­
wiezienia ich do cukrowni. O ile w ro­
ku 45/46 były z tego tytułu wielkie 
kłopoty i w konsekwencji cukrownie 
miały prawie sto dni przestoju, to w 
ub. roku yospodarczym kolej praco­
wała nader sprawnie i żadna z cu­
krowni nie potrzebowała wstrzymać 
pracy choćby na jeden dzień. — W 
tym roku sprawa nie wydaje się zbyt 
prosta. — Na' 2200 wagonów, zażąda­
nych przez poznański przemysł cukro­
wniczy na okres kampanii, Dyrekcja 
Kolei przyznała tylko 800. Ponieważ 
zgodnie z planem % buraków ma być 
przewiezione koleją, grozi to niebez­
pieczeństwem nie dość szybkiej dosta­
wy buraków do cukrowni. Nie na­
leży zapominać, iż cukrownie poznań­
skie w ciągu jednej tylko doby prze­
rabiają 183 200 q buraków. Jedna go­
dzina zatrzymania cukrowni w ruchu 
kosztuje 50 tys. zł. Można więc sobie 
wyobrazić, jaki by był koszt ewent. 
przymusowych przestojów. P. K. P. 
powinny wziąć to pod uwagę i po­
dobnie jak w roku ub. dostarczyć cu­
krowni wystarczającą ilość wagonów.

Cukru będzie dosyć
Jeśli chodzi o produkcję cukru, 

v/ naszym okręgu wyniosła ona. w
to 

ro­
ku ub. 943 263 q, co stanowiło ok. 21% 
całości produkcji krajowej. W tym ro­
ku według najbardziej ostrożnych ob­
liczeń produkcja cukrowni okręgu po­
znańskiego wyniesie milion q. Także 
produkcja innych okręgów nie będzie 
niższa niż w roku ub. Warto sobie 
będzie przypomnieć o tym, gdyby 
znów czynniki spekulacyjne próbowa­
ły straszyć społeczeństwo widmem 
braku cukru.

W rozmowie z obu dyrektorami do­
wiadujemy się dalszych ciekawych 
szczegółów. — I tak wartość ogólna 
produkcji cukru w naszym wojewódz­
twie wynosiła przed wojną sto milio­
nów zł. Dziś wynosi ona 15 miliar­
dów zł. Stan cukrowni jest na ogół 
dobry. Urządzenia są nowoczesne i na 
tym odcinku żadne wstrząsy nam nie 
grożą. — Zagadnienie eksportu przed­
stawia się inaczej niż przed wojną. 
Jak wiadomo, wywoziliśmy wówczas 
cukier głównie do Ąnglii, po skanda­
licznie niskich cenach. Dokarmiano 
nim świnie, przez co podobno bekon, 
tak chętnie konsumowany przez An­
glików, robił się smaczniejszy. Obec-

CeKm stowarzyszenia jest rozpo­
wszechnianie sportu lotniczego wśród 
jak najszerszych warstw społeczeństwa, 
stworzenie odpowiednich warunków 
dla jego rozwoju przez należytą pro­
pagandę i opiekę. Pod tym względem 
Liga Lotnicza ściśle współpracuje z 
Aeroklubem Rzeczypospolitej. Popula­
ryzacja lotnictwa ma dotrzeć zarówno 
do ludności miast jak 1 wsi. Powstaną 
więc wkrótce komórki Ligi na terenie 
fabryk, urzędów, instytucji społecz­
nych, gmin wiejskich. Poszczególne te 
ośrodki złączone w Obwodach Powia­
towych podlegają Okreqom Wojewódz­
kim, a te Zarządowi Głównemu, który 
zrzesza delegatów Okręgów Woje­
wódzkich, reprezentantów zaintereso­
wanych Ministerstw, władz central­
nych, organizacyj zawodowych 1 mło­
dzieżowych. Członkiem Ligi może być 
każdy obywatel. Szczególnie chodzj o 
czynną współpracę młodzieży szkolnej.

Lotnictwo czeka. Czeka na techni­
ków, konstruktorów, pilotów, skoczków 
spadochronowych. Czeka na nowe lot­
niska, szybowiska, modelarnie, na sa­
moloty i szybowce, na świeży pełen 
zapału narybek dla szkół fachowych, 
instytutów, warsztatów... To czekanie 
ma skrócić przez swą działalność Liga 
Lotnicza. W czasie jej Tygodnia, który 
trwa od 12 do 17 bm. — zwróćmy nasze 
zainteresowania w stronę lotnisk, o- 
środków szybowcowo-motorowych, za­
silając szeregi tych wszystkich, których 

i wysiłkiem dźwiga się przyszła potęga 
Polski skrzydlatej. (Ss)

Czy mężczyzna powinien 
brać udział w pracach 
gospodarsko-domowych ?

Helikoplan — samolot jutra
Na niedawno odbytej w Paryżu międzynarodowej konferencji kon­

struktorów lotniczych, inżynier francuski H. E. Giroz przedstawił pro­
jekt nowego typu samolotu. Stwierdzić należy, że w przeciwstawieniu 
do projektów angielskich i amerykańskich, które dość często nie mają 
dostatecznej podstawy do realizacji, projekt inż. Giroz wydaje się do­
skonały pod każdym względem.
Uzasadniając słuszność swojej kon­

cepcji Giroz przypomina, że samolot 
braci Wright, który w 1903 r. utrzy­
mał się przez 59 sekund w powietrzu, 
w porównaniu z najświeższym mode­
lem samolotu angielskiego wydaje się 
...bardziej ekonomiczny. Biorąc pod u- 
wagę całokształt zagadnień lotniczych 
okazuje się, że lotnictwo w ostatnich 
40 latach poszło znacznie mniej na­
przód, niżby się to wydawało. Moto­
rem o sile 25 K. M. bracia Wright 
przewozili 200 kg z szybkością 60 km 
na godzinę. Wydajność ich samolotu 
wynosiła więc 200X60 = 480. Nowo­
czesny aparat angielski zużywa 1000 
KM, by zabrać ze sobą 1700 kg z szyb­
kością 300 km na godzinę. Jego wy­
dajność 1MOX3OO ~ 510, nie jest w 
istocie o wiele wyższa od wydajności 
samolotu braci Wrigth.

Samolot braci Wright posiadał śmi­
gło obracające się powoli w odwro­
tnym kierunku lotu. Bracia zastoso­
wali starą zasadę wioślarzy z uniwer­
sytetów Oxford i Cambridge: „atako­
wać wodę bez uderzenia i odbijać bez 
pośpiechu". Zagarnianie przez łopaty 
śmigła w rytmie powolnym dużej ma­
sy powietrza, naraz, znacznie przy­
śpiesza lot i przynosi większą wydaj­
ność pracy 'silnika. Wykazuje to zre-j 
sztą wyśmienicie wolny i szeroki lot 
ptaków.

Helikoplan Giroz
Helikoplan rozwiązuje w pełni wy­

mienioną przez nas trudność. Będąc 
kompromisem między helikopterem 
a normalnym samolotem nie jest zara­
zem jednym i drugim, ale raczej raz 
tym, raz tamtym. Śmigła helikoplanu 
są bardzo duże i obracają się powoli. 
Są one podobne do płatów obroto­
wych helikoptera.* Są one ruchome i 
oś ich może się obracać w promieniu 
90°. Przy odlocie skrzydła są pionowe 
i aparat wznosi się pionowo w górę 
jak helikopter. Potem opuszczają się 
one i tną powoli powietrze powodu 
jąc lot helikoplanu, identycznie jak 
u zwykłego samolotu.

Myśl zasadnicza Giroz przy opraco­
waniu helikoplanu Dozwala nam pizy- 
puszczać, że praktyczne zastosowanie 
tego typu samolotu będzie łatwe, sta­
nowi on bowiem syntezę nowych moż­
liwości, które z jednej strony daje 
turbina, z drugiej zaś nadzwyczajna 
potęga motorów elektrycznych zuży-

Można przypuszczać, że w ten sposób

przenoszenie siły w aparacie pozwoli 
na pobieranie energii elektrycznej z 
ziemi w momencie odlotu za pośrednic­
twem sprężystego kabla, który odcze­
piać się będzie automatycznie po skoń­
czonym manewrze startu helikoplanu.

Oprócz dużego bezpieczeństwa lotu 
helikoplan posiada i inne jeszcze za­
lety. Powolne wkręcanie łopat śmigła 

powietrze odbywa się w ciszy, przez 
co osłabione są również wibracje pią­
to wca.

Być 
wzlotu 
planu.

Wydajność motorów jest zr>>- 
może niedaleki jest moment 
pierwszego prototypu heliko- 
Inż. Giroz nie szczędzi pracy,

J. Niebieszczański

ŚWIATŁA i CIENIE

Zaufanie za 3 zlaie
(Sztuka w 3 aktach) 

Akt I.
Trzy złote kosztuje jedno połączenie 

telefoniczne. Pewna pani wchodzi do 
kwiaciarni, by zatelefonować do jakie­
goś tam urzędu. Rozmowa skończona, 
pani podchodzi do kasy, by zapłacić za 
połączenie, lecz stwierdza, że ma tylko 
500-złotówkę. Co robić? Kwiaciarka też 
nie ma drobnych. Jest rozwiązanie. — 
Klientka proponuje, że postara się 
gdzieś w pobliżu banknot rozmienić. O 
nie. Na to się kwiaciarka nie godzi.

— Pani gotowa nie wrócić.
Kłopot, zmartwienie i brak, zaufania 

za trzy złote.
Akt II.

Siedziałem ze znajomym w restaura­
cji. Podchodzi chłopiec z gazetami. 
Proponuje mi „Przekrój". Biorę. Daję 
500 złotych. Chłopiec nie może wydać 
mi reszty. Kelner z ubolewaniem stwier­
dza, że też nie ma. Co tam, gazeciarz 
zostawia dwa „Przekroje" pod zastaw, 
bierze 500 zł i wychodzi na ulicę w po­
szukiwaniu drobnych.

— Wróci, czy nie wróci? — pytam 
mojego towarzysza.

— Wróci — odpowiedział łykając 
jedną z gorzką.

Wrórfł. Wydał resztę, zabrał swoje 
gazety, grzecznie podziękował i poszedł. 
Akt III (imaginacja autora).

Kwiaciarka do gazeciarza:
— Że też ten pan zaufał ci aż 500 zl 
Chłopiec do kwiaciarki:
— Bo zaufanie nie mierzy się sumą 

złotych, proszę pani.

Kurtyna
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Świadkowie zeznali:
Starosta był brutalniejszy niź SS-mani

Śmierć

r
„Kapo“ obozu w Zabikowie zawiśnie na szubienicy

Swego czasu donosiliśmy o are­
sztowaniu. zam. ostatnio we Wron­
kach Stanisława Starosty, lat 48, 
palacza maszynowego. W uh- wto­
rek stanął Starosta przed Sądem 
Okręgowym w Poznaniu. Rozprawą 
ujawniła szereg ciekawych mo­
mentów.

Okupacyjne władze niemieckie are- 
Isztowały Starostę w r. 1942, osadzając 
go w więzieniu w Szamotułach, a na­
stępnie we Wronkach, skąd został prze­
niesiony do Fortu VII w Poznaniu. W 
końcu umieszczono go w obozie w Ża- 
bikowie. Oskarżony szybko awanso­
wał i po jakimś czasie został miano­
wany tzw. „kapo". Na tym stanowisku 
dał się we znaki współwięźniom, Choć 
funkcja jego miała polegać na wyda­
waniu żywności i utrzymywaniu po­
rządku. Starosta wykazał jednak prze­
sadną gorliwość i za najdrobniejsze 
przekroczenia regulaminu oskarżał 
więźniów przed władzą obozową. Zą 
karę umieszczano więźniów w tzw. 
„bunkrze".

Pewnego razu oskarżony udał się do 
komendanta obozu proponując, aby 
odebrano więźniom sienniki. Władze 
poszły za wskazówką Starosty i w ten 
sposób więźniowie przez kilka tygodni 
spali na deskach. Gdy pewnego razu 
stwierdził oskarżony, że któryś z wię-‘ 
żniów sypiał w spodniach, wyprowa­
dził wszystkich boso na dwór i prze­
prowadził samorzutnie karne ćwicze­
nia. Starosta był zawsze uzbrojony w 
gruby kij i gdy starsi więźniowie usta­
wali w czasie ćwiczeń, oskarżony bił 
ich i kopał, co zwykle stawało się 
przyczyną późniejszej śmierci więźnia, 
podobne ćwiczenia przeprowadzał Sta­
rosta również w dzień. Stosował on po- 
jiadto inny rodzaj kary. Zaprzęgał on 
dziesięciu więźniów do ciężkiego wozu

z cysterną i polecał wyciągnąć wóz z 
głębokiego piasku.

Któregoś dnia oskarżony dowiedział 
się o zamiarze ucieczki jednego z wię­
źniów. Niezwłocznie zameldował więc 
o tym władzom, które doraźnie ska­
zały „winowajcę" na karę śmierci. Sta­
rosta zgłosił się ochotniczo do wyko-, 
nania wyroku i sam założył skazanemu 
powróz na szyję.

Jeden ze świadków przybyłych na

rozprawę zeznał, że oskarżony utopił 
w dole kloacznym więźnia o niestwier- 
dzonym nazwisku. Wszyscy świadko­
wie zeznali, że więźniowie więcej bali 
się Starosty, aniżeli komendanta obozu 
i inycłi SS-manów.

W wyniku rozprawy i n® podstawie 
zeznań świadków Sąd 
skazujący Starostę na 
orzekł utratę wszelkich 
skatę mienia, (k)

wydał wyrok 
śmierć, oraz 

praw i konfi-

Leszno. W dniu 9 bm. wydarzył się 
u zbiegu ul. Wałowej i Krasińskiego 
tragiczny wypadek, którego ofiarą padł 
17-letni uczeń cukierniczy Tadeusz An­
drzejczak z Leszna. Mianowicie ul. Wa­
łową jechało auto ciężarowe Zarządu 
Miejskiego naładowane ziemniakami, 
a prowadzone przez szofera Ratajczaka. 
W chwili, gdy auto skręciło na ul. Kra­
sińskiego, z tyłu nadjechał motocykl 
prowadzony przez Andrzejczaka. Po­
nieważ nie mógł on opanować maszyny, 
wpadł całym impetem na przyczepkę 
auta. Skutki zderzenia okazały się tra­
giczne, gdyż Andrzejczak poniósł

śmierć na miejscu, zaś motocykl został 
zdruzgotany doszczętnie.

Przybyłe na miejsce wypadku organa 
M. O. spisały protokół, z którego wy. 
nika, że śp. Andrzejczak nie posiadał 
prawa jazdy, a szofer auta nie ponosi 
w tym wypadku winy. (brj

Zwłoki honorowego obywatela Gniezna
wracają do umiłowanego i bronionego przezeń miasta

Z- •
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LESZNO
Uroczystość w Zaborowie

W ub. niedzielę odbyła 'się w Zaboro­
wie uroczystość poświęcenia nowego 
sztandaru Koła Śpiewaczego „Nowowiej­
ski". O godz. 15 odbyło się nabożeństwo, 
•w czasie którego ks. Trafankowski z Lesz­
na poświęcił nowy ’ sztandar, oraz wygło­
sił okolicznościowe przemówienie. Z ko­
ścioła udano się do lokalu p. Sędłaka, 
gdzie o godz. 16,30 odbyło się uroczyste 
zebranie.

Uroczystość poświęcenia sztandaru mia­
ła tym większe znaczenie, źę koło to 
nie jest specjalnie bogate i jako takie na 
wsi nie ma możności takiego rozwoju jak 
w mieście a poza tym boryka się z różnymi 
trudnościami materialnymi a mimo to bie- 
rze czynny udział w życiu śpiewaczym.

Prezesem koła jest dr Stąff, który nie­
zmordowanie podciąga je na coraz wyższy 
poziom i na tym polu położył już duże za­
sługi. (br)

Jednym z wysiedlonych po zajęciu 
Gniezna przez okupanta był emeryto­
wany prezes Sądu Okręgowego Antoni 
Karpiński, który niedługo potem, bo 
w dniu 22 czerwca 1941 roku zmarł w 
Warszawie.

Jak się dowiadujemy, zwłoki honoro­
wego obywatela wracają w tych dniach 
do umiłowanego przezeń Gniezna. Dla­
tego też pragniemy chociaż pokrótce 
rzucić garść wspomnień o wielkim pa­
triocie i obrońcy polskości za czasów 
zaborczych.

Sp. Antoni Karpiński osiedlił się w 
Gnieźnie w roku 1883 jako adwokat 
i wkrótce zasłynął jako obrońca nie 
tylko w powierzonych sprawach, ale 
przede wszystkim jako obrońca pol­
skości. Brał czynny udział we wszyst­
kich sprawach narodowo-politycznych. 
organizował wykłady i przeciwstawiał 
się na każdym kroku eksterminacyjnej 
polityce zaborcy. Ażeby nie być krę­
powanym, odmówił nawet przyjęcia no-, 
tariatu.

Bronił gimnazjastów gnieźnieńskich, 
Sokoła, oskarżonych w procesie wrze­
sińskim, redaktorów „Lecha", walczył 
o polską pisownię, wszystko zaś czynił 
bezinteresownie. Kiedy zaborca wydał 
ustawę wywłaszczającą, zorganizował : 
więc protestacyjny pod hasłem: „wy­
właszczanie hańbą XX wieku". Gdy na­
stępnie powstało Państwo Polskie, sta- 1 
nął mimo podeszłego wieku jako pier- i 
wszy w szeregach budowniczych pań- ] 
stwowości polskiej, przejmując preze- i

surę Sądu Okręgowego w Gnieźnie. Po­
święca się też sprawom samorządowym, 
przewodnicząc pierwszej Radzie Miej­
skiej, która po ustąpieniu śp. Antonie­
go Karpińskiego z tego stanowiska mia­
nowała go honorowym obywatelem 
miasta.

Z racji sprowadzenia zwłok śp. An­
toniego Karpińskiego odbędą się w so-

botę 18 bm. uroczystości żałobne, a 
mianowicie nabożeństwo żałobne o go­
dzinie 9 rano w kościele św. Piotra 
oraz pochowanie zwłok o godz. 16 na 
cmentarzu przy tymże kościele. Celem 
uczczenia pamięci zasłużonego obywa­
tela i wielk:ego patrioty w uroczysto­
ściach żałobnych uczestniczyć 
także czynniki oficjalne miasta.

W okresie buraczanej
konieczne psi natychmias owe nadjnie przesyhk lowarow/ch

Celem usprawnienia ruchu towaro­
wego w porze jesiennej, a w szczegól­
ności dla pokrycia zwiększonego za­
potrzebowania taboru oraz uniknięcia 
zatorów na stacjach i przepełnienia ma­
gazynów, zachodzi potrzeba planowe­
go rozłożenia przewozów na poszcze­
gólne okresy kampanii jesiennej. W 
tym celu Dyrekcja PKP w Poznaniu 
wzywa zainteresowane- instytucje do 
natychmiastowego nadawania wagono­
wych i drobnicowych przesyłek zie­
mniaków i warzyw, co umożliwi zwol­
nienie wagonów dla późniejszych tran­
sportów buraków itp. Odkładanie prze­
wozu ziemniaków — ze względu na 
przymrozki i niebezpieczeństwo ich 
zmarznięcia — nie jest wskazane.

Masowe ładunki ziemniaków 
jednego odbiorcy nie mogą być 'ado- 
wane od razu, lecz równomiernie w 
ramach możliwości terminowego roz­
ładowania wagonów przez odbiorców. 
Nieprzestrzeganie tego warunku powo­

dla

będą

duje przetrzymanie wagonów pod 
ładunkiem, paraliżuje szybki ich obrót 
i utrudnia tym samym P. K. P. wyko­
nanie przewidzianych planem zadań 
tiansportowych. Naraża to klientów na 
wysokie koszty postojowego.

P. K. P. zwraca również uwagę na 
konieczność należytego zorganizowania 
prac ładunkowych oraz sprawnej 
zwózki i odwózki towarów.

Dla zapewnienia sprawnej dostawy 
drobnych przesyłek ziemiopłodów, ko­
nieczne jest umieszczanie w liście orze- 
wozowym oraz na poszczególnych 
sztukach (workach) dokładnego adre­
su odbiorcy, aby zapobiec zabłąkaniu 
i zamianie przesyłek w czasie przewo­
zów i wydawaniu ich z magazynów. 
Przepełnieniu magazynów zapobiegnie 
natychmiastowy odbiór wizowanych 
diobnych przesyłek, o ile odwózki do 
domu nie dokona’ kolejowe przedsię­
biorstwo dowozowe.

O'7

Wyrodna matka 
za kratami

Urszula Konieczna, robotnica rolna, 
zamieszkała w Wylatowie, powiatu 
mogileńskiego, w pierwszych dniach 
września br. powiła nieślubne dziecko 
i postanowiła je usunąć. Nie uszło to 
jednak uwadze sąsiadów, którzy do­
nieśli Powiatowej Komendzie Milicji 
Obywatelskiej. Wszczęte dochodzenia 
wykazały, że Konieczna swoje nieślub­
ne dziecko, które porodziła bez żadnej 
pomocy, zakopała w chlewie pod pod­
łogą.

Wyrodną matkę aresztowano i osa­
dzono w więzieniu w Trzemesznie, (es)

Wojownicza rodzina 
Winklów

Kronika ostrowska A*

Powiatowa Rada WF i PW
przy stole obrad

W ubiegłym tygodniu odbyło się w 
Starostwie Powiatowym posiedzenie 

Powiatowej Rady PW i WF. Obradom 
przewodniczył prezes Rady p. Wit­
czak.

Omówiono przebieg dotychczasowych 
prac i realizację wytoczonego kiedyś 
programu. Stwierdzono, że dotychczas 
brak koordynacji pracy między po­
szczególnymi organizacjami często u- 
trudniał znacznie wykonanie pewnych 
planów. Do takich wypadków -nale­
żało święto PW i WF w czerwcu br., 
w czasie którego nadmiar imprez urzą­
dzanych przez różne organizacje roz­
proszył społeczeństwo, co spowodowa­
ło, że żadna z tych imprez właściwie 
nie odniosła sukcesu. Dalej stwier­
dzono, że organizacje młodzieżowe' jak 
ZWM, OMTUR i Wici nie przysyłają 
swych delegatów na posiedzenia Rady, 
co utrudnia skoordynowanie prać.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
Przewodniczącego Komisji Budowy Sta­
dionu p. Lisa i istniejące jeszcze nie­
dociągnięcia postanowiono w ramach

KĘPNO
Rozbudowa i odbudowa

Starostwo Powiatowe od dawna od­
czuwało brak pomieszczeń na biura, 
toteż z inicjatywy obecnego starosty 
p. Scholla zdecydowano się na stanow­
czy krok rozbudowy szczupłych lokali. 
Plany wykonał kierownik Powiatowe­
go Zarządu Drogowego budowniczy 
Janiak Marian. Kosztem ca 6 milio­
nów złotych rozbudowano całe pierw­
sze piętro, oraz nadbudowano 9 lokali 
na drugim piętrze. Całą konstrukcję 
dachu zmieniono na nowoczesny styl 
tak, że całość architektonicznie powią­
zaną jest z resztą budowli w tym rejo­
nie.

Bank Gospodarstwa Krajowego, Od­
dział w Kępnie po wyremontowaniu 
spalonego budynku przy kościele prze­
prowadza się na ruchliwą ulicę Ko­
ściuszki.

Również sala Domu Katolickiego .
została odrestaurowana, brak jeszcze kompetencji Rady zlikwidować, 
funduszy na zakup większej ilości; 
krzeseł.

W ten sposób zaciera się u nas śla- o podjęcie walki z plagą pijaństwa, 
dy pożogi wojennej.

Lekarz powiatowy dr Michalski oraz 
inspektor szkolny p. Sietecki apelują

które szerzy się nawet na terenie klu-

bów sportowych i przybiera zastrasza­
jące rozmiary, niszcząc zdrowie m o- 
dzieży.

Dużym sukcesem Rady jest utworze­
nie Poradni Sportowej, która pod 
rownictwem p. dr. Gdyry ma 
otwarta już w najbliższym czasie, 
której wszyscy sportowcy znajdą 
płatną pomoc lekarską.

Por. Rogalewski podaje do wiadomo­
ści, że celem skoordynowania prac na 
terenie sportowym Radzie przysługuje 
prawo kontroli nad klubami sporto­
wymi oraz prawo akceptowania nowo­
powstałych klubów, które bez opinii 
Rady nie otrzymają zatwierdzenia 
Min. Administracji Publ.

kie- 
być 
a w 
bez-

A NIE WADA URODY

Społeczna akcja zbiórki złomu
Na ostatnim zebraniu Powiatowego 

Komitetu do akcji zbiórki złomu, jakie 
się odbyło pod przewodnictwem p. 
wicestarosty Lorycha, kierownik Refe­
ratu Przemysłu i Handlu p. kpt. Sze- 
pietowski przedstawił plan przeprowa­
dzenia zbiórki, która ma się odbyć na 
terenie miasta w dniach od 21. 10. do 
7. 11. przy czynnym udziale młodzieży 
szkolnej i organizacji młodzieżowych. 
Na terenie całego powiatu zbiórka ma 
być przeprowadzona do końca listo­
pada br. Postanowiono wykorzystać 
wszystkie środki 
zbiórka da<a jak

propagandowe, aby 
najlepsze wyniki.

(ipc)
od narodowości

Okręgowego
za

ZALETA —
Malina".

swej urody . ...
de wszystkim dodaje uroku figurze, trze­
ba tylko dbać o odpowiedni krój sukie­
nek. Operacja byłaby bardzo kosztowna 
i efekt jej kosmetyczny byłby wątpliwy. 
Radzę więc, nie martwić się, bo nie ma 
doprawdy czym. Przy okazji — aby po­
prawić Pani samopoczucie dam w dzia­
le kobiecym kilka modeli sukienek odpo­
wiednich dla Pani. Łącze miłe pozdro­
wienia.

JADŁOSPIS DLA DZIECKA
P. Wiesława K. Poznań . Dziękuję za 

miłe wyrazy dla naszego kącika. Cie­
szyłabym się, gdyby zmienił on "trochę 
swój charakter, aby tak, jak było to w 
moim założeniu — rady i wskazówki da­
wały sobie nawzajem także i czytelnicz­
ki i aby ze sobą dyskutowały na aktual­
ne tematy.

Synka karmiła Pani dotąd właściwie, 
lecz bbecnie, po ukończeniu pierwszego 
roku życia może on otrzymywać szereg 
potraw mącznych i jarzynowych. Posił-

To co Pani nazywa wadą 
- jest raczej jej zaletą. Prze-
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ki należy podawać dziecku cztery lub 
pięć razy dziennie, np. o godzinie 8 śnia­
danie, o godzinie 11 drugie śniadanie, o 
godzinie 14 obiad, o godz. 17,30 kolację. 
Śniadanie powinno składać się z pełnego 
mleka (około 200 g) z rozmoczonym su­
charkiem lub kawałkiem bułki. Drugie 
śniadanie może składać się z potrawy go­
towanej oraz owoców surowych, obiad 
zaś z zupy, potrawy o konsystencji pap- 
kowatej jak np. kaszki, jarzyny puree, 
a na zakończanie alba owoce surowe, 
albo kompot. Kolacja składać się powin­
na podobnie jak śniadanie z mleka i pie­
czywa, początkowo podawanego w posta­
ci rozmoczonej papki.

TROCHĘ KOSMETYKI
„Blondynka", Mosina. Stale używany 

do płukania włosów rumianek zwykły 
nadaje im odcień jaśniejszy, natomiast 
rumianek rzymski — odcień rudawy. Co­
dzienne szczotkowanie włosów przez kil­
ka minut bardzo je wzmacnia i dodaje 
im połysku.

W sprawie wyprysku na twarzy nic 
Pani poradzić nie mogę. Radzę zwrócić 
się do lekarza chorób skórnych.

* Pani Danuta

Za odstępstwo
Wyrokiem. Sądu

Ostrowie skazani zostali za odstęp­
stwo od narodowości polskiej: Gertru­
da Lorek, zamieszkała w Ostrowie i 
Erna Penderak, zam. w Chynowie, pow. 
Ostrów na 1 tydzień aresztu, przy za­
stosowaniu okoliczności łagodzących. 
Helena Sumieska, zamieszkała w Łą- 
kocinach skazana została na 6 miesię­
cy więzienia z zaliczeniem pobytu w 
obozie odosobnienia.

w

Adres redakcji i administracji: ul. 
Kościelna 9, tel. 753.

Repertuar kin: Kino Piast: „Goal”, 
Kino Słońce: „Siódma zasłona”.

Dyżury lekarzy i aptek: Nocny 16 
bm. dr Sztubą, ul. Wolności 28. 
dnia 20 bm. dyżuruje Apteka 
Aniołem.

Akademia „Caritasu"
Na zakończenie „Tygodnia Miłosier­

dzia" odbyła się uroczysta akademia 
przy wypełnionej po brzegi auli Giir.n. 
Męskiego. Słowo wstępne wygłosił pre­
zes odzialu „Caritas” p. mec. Stobiecki, 
wskazując pokrótce na społeczną rolę 
miłosierdzia i cele i zadania „Carita­
su”. Tegoroczne hasło „Tygodnia mi­
łosierdzia” — „Ratujmy człowieka" o- 
mówil szerzej w pięknie opracowanym 
referacie sędzia S. O. p. J. Goncerze- 
wicz.

W części wokalnej 
tację utworu Kornela Makuszyńskiego 
wygłosił dyr. uczelni p. prof. dr Ja- 
chimek. Niepośledni 
torski ujawni>'a p. Majewska w odtwo­
rzeniu wiersza Marii Konopnickiej pt. 
„Jaś nie doczekał". Resztę programu 
wypełniła udana deklamacja Beaty 
Obertyńskiej „Brat Albert", występ 
chóru „Echo” oraz orkiestry gimna­
zjalnej. (si)

Kurs dla rzemiosł budowlanych
Staraniem Instytutu Rzemieślniczo- 

Przemysłowego w Poznaniu, oddział 
w Ostrowie, organizuje się 6-miesięcz- 
ny kurs dla rzemiosł budowlanych, po 
ukończeniu którego kandydaci stają 
się rzemieślnikami murarskimi wzgl. 
ciesielskimi. Kurs jest bezpłatny, a 
poza tym uczestnicy mają zapewnione 
również całkowite wyżywienie i miesz­
kanie, względnie odpowiedni ekwiwa­
lent w gotówce. Kandydaci muszą mieć 
ukończone lat 18 i wykazać się dwu- 

budowli. Zapisy 
’ t Pu- 

ul.

Zjazd delegatów O. S. P.
W ubiegłą sobotę odbył się powia­

towy zjazd delegatów Ochotniczych 
Straży Pożarnych powiatu ostrow­
skiego.

Zjazd zagaił p. starosta Lorych, po 
czym sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności O. S. P. złożył prezes Za­
rządu Oddziału Powiatowego p. Józef 
Szyszka. Prezesem Rady wybrano p. 
starostę Lorycha, prezesem oddziału 
p. Szyszkę.

Za nielegalny wywóz
Sąd Okręgowy w Ostrowie skazał 

ostatnio p. Franciszka Madejka, za­
mieszkałego w Raszkowie na 6 mieś, 
więzienia z zawieszeniem i 20 000 zł 
grzywny za nielegalny wywóz z Ziem 
Odzyskanych bez zezwolenia: 1 tokarki 
1 motopompy i 1 leżanki.

Do 
pod

akademii recv-

talent deklama-

letnią pracą przy 1 ’ " ~
przyjmuje codziennie sekretariat 
blicznej Szkoły Zawodowej nr 1, 
Wrocławska 51, pokój 25.

D.

Władysław Winkel i jego córka Jó­
zefa z Orchowa, powiatu mogileńskie­
go, zasiedli w dniu 8 października 
1947 r. na ławie oskarżonych przed 
Sądem Grodzkim w Trzemesznie.

Akt oskarżenia zarzucał wyżej 
wspomnianym, że dokonali czynnej 
napaści na komornika sądowego Szal­
ka oraz na przybranego do 
Adama Jaskólskiego.

Przewód sądowy wykazał 
skarżonych, a mianowicie, ze 
wykonywania egzekucji 
Winkel schwycił komornika sądowego 
pod gardło a jego córka w tymże cza­
sie uderzyła Adama Jaskólskiego drą­
giem.

Sąd skazał Władysława Winkla na 
8 miesięcy, a Józefę Winkel na 6 mie­
sięcy bezwzględnego więziema. (ao)

Poświęcenie przedszkola R. T. P.
W ubiegłą niedzielę odbyło się po­

święcenie i uroczyste otwarcie przed­
szkola Robotniczego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, które mieścić się 
będzie w gmachu pokoszarowym przy 
ul. Wolności.

Sprawozdanie z działalności P.. T. 
P. D. złożyła kierowniczka p. Karasie- 
wiczowa. Życzenia pomyślnego roz­
woju dla tej pożytecznej placówki w 
imieniu władz złożyli: przewodniczący 
M. R. N. p. Niespodziany7, inspektor 
szkolny p. Sietecki, dyr. Ubeżpieczal- 
ni Społecznej p. Garncarczyk i przed­
stawicielka P. C. K. p. Chmielowa. Po­
święcenia dokonał ks. Lorkiewicz. 
Część wokalną wypełniły deklamacje 
i tańce ludowe w wykonaniu dzieci z 
przedszkola. Przygrywała orkiestra 
Gimnazjum Męskiego.

pomocy

winę o- 
w czasie 

Władysław

Miłosc przyczyna samobójstwa
Gniezno. W ub. niedzielę w go-< 

dżinach rannych portier hotelu fran­
cuskiego znalazł w piwnicy leżącego 
mężczyznę. Jak się okazało, był nim 
urzędnik 
worski, 
zamówił 
W ciągu 
podwórze i skutkiem bezwładu zsunął 
się do piwnicy. W stanie ciężkim od­
wieziono Jaworskiego natychmiast do 
Szpitala Miejskiego, gdzie stwierdzono 
wstrząs mózgu, złamanie nogi i ogólne 
obrażenia. W poniedziałek o godz. 11 
przed południem Jaworski nie odzy­
skawszy 
wstępne 
wodem 
sprawy 
żonę i syna.

cukrowni Napoleon Sas-Ja- 
który .poprzedniego wieczoru 
pokój na pierwszym piętrze, 
nocy wyskoczył oknem na

przytomności zmarł. Jak 
dochodzenia wykazały, po- 
samobój czego kroku były 
miłosne. Jaworski osierocił 

(pr)

Pierwszy nrest żelazny 
oddar«o do użytku

Jak podaje Urząd Wojewódzki, ukoń­
czony został i oddany do użytku publi­
cznego pierwszy most żelazny na dro­
dze powiatowej przez rzekę Prosnę w 
Bogusławiu, pow. Jarocin. Poświęcenie 
mostu odbyło się 12 bm.

Ukończenie tego mostu umożliwi lu­
dności z południowej części wojewódz­
twa poznańsk:ego komunikację, krótszą 
drogą do Konina i dalej do Warszawy-

Dziś w Poznaniu
Piątek

Małgorzaty 
Sulisławy

Słońce wsch.: g- 
zachodzi: g. 1^.5

Księżyc wsch.: g- 1? 
zachodzi: g. 18-15

TEATRY
Teatr Wielki — o godz. 19 „Aida" Ver- 

diego. Jutro i w niedzielę „Halka". W P°" 
nic działek teatr nieczynny.

Państw. Teatr Polski — codziennie o 9; 
19, a w niedzielę o q. 16 i 19 „Świętoszek 
Moliera.

Teatr Nowy — codziennie o g. 
a w niedzielę o g. 16.30 i 19.30 ,VYcie 
luęci się w kółko" z M. Ćwiklińską.

Komedia Muzyczna — codziennie o 
a w niedzielę o g. 16 i 19 „Król włóczę" 
gów" z J. Pichelskim.

Teatr Aktora i Lalki — codziennie o 9* 
18. a w niedzielę o g. 15.30 i 18 „Laleczka 
z saskiej porcelany".

Klub artyst. „Maska" w kawiarni As 
codziennie o g. 19 „Przypinamy łatki p^zeZ 
kwiatki" z Al. Potempą.

KINA
Apollo — godz. 15.30, 18, 20.30 „Mściw? 

Jastrząb , Bałtyk — „Noc grudniowa ■ 
Muza — „Ostatnia noc", Rialto — <3^ 
soły sublokator", Warta __ „Na granicy i
Początek o godz. 16, 18 i 20.



A jednak Węgrzy w Poznaniu i
P. C. Szolnok —

W niedzielę (19 bm.) o godz. 11 na 
stadion e Kolejarzy w Dębcu odbędzie 
-ie spotkanie piłkarskie pomiędzy ama­
torskim zespołem I Ligi węgierskiej 
F C. Szolnok (Budapeszt), a poznańskim 
jÓ<S-em. O wartości Węgrów świadczą 
najlepiej ostatnio uzyskane wyniki 
przez Szolnok: z MTK Hungarią 0:1, 
2 Ferencvaros 1:1 oraz niedzielne wy­
sokie zwycięstwo nad' Łódzkim KS 7:3.

Szolnok przyjeżdża do Poznania w 
6wym najsilniejszym składzie z repre­
zentacyjnymi zawodnikami i to: Hor- 
wathem w bramce, Kovascem, Nagy’em,

Kola hem i innymi. Kolejarze poznańscy 
znajdują się obecnie w doskonałej foj- 
mie i dązyc będą do zwycięstwa, chcąc 
tym. samym dowieść, że należą do je­
dnej z najsilniejszych drużyn piłkar­
skich w Polsce. Czy im to się uda, zo­
baczymy juz w najbliższą niedzielę o 
godz. 11 na boisku KKS w Dębcu.

Celem uniknięcia tłoku przy kasach 
można zaopatrzyć się w bilety wstępu 
w przedsprzedaży w „Domu Sporto­
wym", przy ul. św. Marcina 33. Kasy­
na boisku czynne będą od godz. 8.

Kol. Grabarklewicz, A. Czerwonej 2: sn-bajl 
Stręk, Dąbrowskiego 10; Skb- l Hanasz K.. 
Wilda 65; Skład Łacińska, Focha 155.

Dla tych, którzy nie są w stanie za­
płacić 500,— zł za lot, Liga Lotnicza 
urządza loterię na loty. Ceny losów 
dla młodzieży do lat 14 — 50,—zł, a dla 
osób starszych 100,— zł. Jest to jedyna 
okazja w ciągu najbliższych miesięcy, 
by odbywając lot pasażerski nad Po­
znaniem ujrzeć z wysokości kilkuset 
metrów swój własny dom. Samoloty, 
startować będą z lotniska, położonego 
przy ul. Szamotulskiej (Marcelińskiej) 
a więc w obrębie miasta.

Polonia (Jarocin) —
Zjednoczeni (Poznań)

Zawody powyższych drużyn o mi­
strzostwo klasy A POZPN rozegrane 
zostaną w niedzielę (19 bm.) o godz. 11 
na boisku przy ul. Gen. Świerczewskie­
go (radiostacja).

Uliczny wyścig kolarski
Na zakończenie sezonu kolarskiego 

przędza KKS Poznań w niedzielę 19 bm. 
o godz. 15 wyścig uliczny ze startem 
i metą przy zbiegu ulic Jana III,' Ko­
ściuszki, Libelta i Cieszkowskiego. Tra­
sa okrężna, którą zawodnicy muszą 
przebyć, wynosić będzie 1900 m. Za­

wodnicy. przebiegają: licencjonowani 
21 okrążeń; kartowicze 10 okrążeń.

Wyścig powyższy odbędzie się z 
udziałem czołowych kolarzy W;elko- 
polski: Klujem (KKS), Vogtera (Stomil), 
Kaczmarkiem, Wydarkiewiczem, Frąc­
kowiakiem i innymi.

Starsi Panowie: 
„J&dmirct" — „Korona"

Spotkanie piłkarskie w ramach uro­
czystości 25-lecia KS „Korona" odbę­
dzie się w sobotę, dnia 18 bm. o godz. 
15,30 na Arenie przy Al. Reymonta. W 
przedmeczu spotkają się juniorzy „Ad- 
miry" i „Korony" o godz. 14,30.

Loly pasażerskie nad Poznaniem
Liga Lotnicza urządza loty pasażer­

skie nad Poznaniem. Loty te odbywać 
się będą w czasie „Tygodnia Ligi Lot­
niczej" w dniach 15—25 bm.

Bilety na loty w cenie 500,— zł są do|

nabycia w szeroko rozprzestrzenionych 
punktach przedsprzedaży:

Liga Lotnicza, Wały Jana III. 12; Kaw. Ka­
miński, ul. Focha 35; Księg. Jaroszewski, ul. 
Kraszewskiego 17; Kaw. Ludwiżanka, pl. 
Hoovera 2; Skład Adamczak, W. Młodych 10;

Siatkówka

Czechosłowacja-Francja 4:0
Międzypaństwowe spotkanie w siat­

kówce, rozegrane w Paryżu między re­
prezentacją Francji i Czechosłowacji 
przyniosło zwycięstwo Czechosłowa- 
kom w stosunku 4:0 (16:14, 15:5, 15:7, 
15:0). (i)

Odpowiadamy Czyklmkom
„Zbąszyń 100". — W okresie powo­

jennym nie ukazała się jeszcze książka 
o hodowli raków.

Por. rez. Leszek. — Z. O. R., to od­
znaka Związku Oficerów Rezerwy. 
Związek ten nie jest jeszcze reakty­
wowany. Prawo do noszenia tej od­
znaki mają tylko członkowie tego 
związku.

P. S. Napieralska, Witkowo. — W 
Polsce nie mamy wytwórni pras hy­
draulicznych do wytłaczania oleju. 
Sprowadzamy je z zagranicy.

„Miody autor". — Intencja i myśl 
dobra, forma b. słaba. Należy jak 
najwięcej czytać — od dzie^, Kocha­
nowskiego po najnowszych poetów. 
Pamiętać o interpunkcji!

P. Lisiak Krystyna. Dziś już kursów 
techniczno-dentystycznych nie ma. W 
tej chwili są czynne dwa licea tech- 
niczno-dentystyczne: jedno w War­
szawie, drugie w Łodzi. W Poznaniu 
projektuje się utworzenie takiego sa­
mego liceum w roku przyszłym. Przy­
gotowanie winno być takie same, jak 
do wszystkich innych liceów — tj. 
trzeba mieć małą maturę.

P. P. S., Wągrowiec. W czasie oku­
pacji niemieckiej w okręgu krakow­
skim nie wychodziły żadne tajhe pi­
sma PPS. Najwięcej pism podziem­
nych wychodziło w okręgu warszaw­
skim. PPS m. in._ wydawała: „Polska 
żyje" (tz. „Peżetka") o nakładzie 40 
tys. egzempl., „Robotnik i chłop", 
„Barykada wolności", „Robotnik", „Le­
wy marsz” i inne. Razem w r. 194.1 
PPS wydawało 30 pism tajnych, a w 
r. 1944 — 19 pism. Bliższych Informa- 
cyj może udzielić „Prasa Polska" w 
Warszawie, ul. Rozbrat 44a.

yiZ kilku z darli ach
O Radiofonizację mieszkań w dziel­

nicach Jeżyce, Łazarz i Górczyn prze­
prowadzały w tych dniach ekipy Pol­
skiego Radia wespół z drużynami Woj­
ska Polskiego. Akcja radiofonizacyjna 
wspomnianych dzielnic postępuje 
szybko naprzód. Dziennie podłącza 
się kilkanaście głośników. Polskie 
Radia przewiduje również założenie 
g’ośników w pozostałych dzielnicach 
Poznania. Jest to jednak uwarunko­
wane napływającą ilością zgłoszeń.

Ceduła
giełdy zbożowo-towarowej 

w Poznaniu
z dnia 15 października 1947 r.

Ceny rozumieją się za towar zdrowy# 
suchy, przeciętnej jakości handlowej 
za 100 kg w handlu hurtowym, franko 
wagon'st. załad. w woj. poznańskim.

Pszenica 3500, żyto 2300, jęczmień' 
2300, jęczmień browarniany 2650, owies 
2300, proso 2900—3100, mąka pszenna 
80 proc, bez op. 5000—5300, mąka ży­
tnia 90 proc, bez op. 2600—2800, otręby 
pszenne 2000—2100, otręby żytnie 180Ó 
do 1900, kasza jęczmienna 65 proc. 3200 
do 3500, groch Wiktoria 4600—5000, 
rzepak ozimy 9000—10 000, rzepak jary 
8000—9000, rzepik jary 8000—9000, sie­
mię lniane 15 500—16 000, Jnianka 8500 
do 9000, mak niebieski 18 000—20 000, 
gorczyca 8800—9300, makuchy lniana 
w taflach 4000—4100, makńchy rzepa­
kowe w taflach 2700—2800, śrut lniany 
3600—3800, śrut rzepakowy 2400—2500, 
ziemniaki konsumpcyjne 550—600, zie­
mniaki przemysłowe 500—550, słoma 
żytnia prasowana 550—600, siano zwy* 
kłe prasowane 725—800, siano nadno- 
teckie prasowane 800—850.

Tendencja spokojna.

F Szewcy! $
RzsFieślnicza Centrala Zaopatrzenia i Zbytu
Oddział w Poznaniu, Wały Zygm. Starego 9 

sprzedaje samodzielnym szewcom 
za okazaniem karty rejestracyjnej 
i karty rzemieślniczej na rok 1947 po

Centralne Biuro Zamówień 
Branży Motoryzacyjnej 

w Warszawie
zawiadamia że z dniem 15. X. otworzyło delega­
turę swoją

♦
♦

Po gruntownym odnowieniu został ponownie otwarty 
tradycyjny lokal Poznania

« 10 kg. skóry podeszwowej i
| (połówek argentyńskich) w cenie 3.396,- zł Zd I kg f 

Sprzedaż od dnia 16 do 31 bm. od godz. 8 rano do 18-łej c

w Poznaniu
przy ul. Dąbrowskiego 44, m. 4

Biuro czynne od 10—13. Delegatura przyj­
muje wszelkie zamówienia na materiał samoch.- 
motor.-metal.., oraz zgłoszenia na produkcję i 
sprzedaż tychże materiałów. 40854

o
U

RESTAURACJA-BAR „PODBIPIĘTA“
POZNAŃ, UL. 27 GRUDNIA 5 - TEL. 33-20
znajdujący się w samym centrum miasta

Dla wygody Szan. Gości uruchomiono
SPECJALNY BUFET BAROWY Z SAMOOBSŁUGĄ

Gdzie bez czekania za przystępną cenę można 
w kilka minut zjeść na Stojąco gorące danie barowe

Kuchnia pozostaje pod kierownictwem nowych kucharzy. 
Również jest czynny Cocktail-Bar. 

Polecamy obfity wybór przystawek i przekąsek

♦

♦

t
♦

40780

Ceny przystępne Ceny przystępne

RESTAURACJA
Poznań, ul. Fredry 3, telefon 35-24 

poleca: Smaczne obiady i kolacje
Bufet bogato zaopatrzony w zimne zakąski
Duży wybór w wódkach gatunkowych

Płaszczyki
Mundurki 

Sukienki 
dziecięce 

wykonuje 
Wytw.

Konfekcji
Damskiej

M. MALINOWSKI
Słowackiego 17 m 7 I pfr. 
p6249 Pm. Stary RynekUwago: obiady od godziny 12-ieJ do 16-tej p 6232

♦

♦

♦
♦
❖

Walne Zebranie
Zrzeszenia Przemysłu Przetwórczego Zbożowego

(Zrzeszenie Młynów)
odwołane w dniu 15 bm. z uwagi na inwentary­
zację zboża w młynach, przesunięte zostaje. na 
dzień

18 października godz. 12.
sala restauracji Nurkowskiego, ul. Seweryna 
Mielżyńskiego 23.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.
40982 Zarząd

♦

♦
♦

i
♦

ii Łóżka połowę
składane żelazne

poleca

Maty Bazar
Poznań, Paderewskiego 11

Nad Arkadami
Detalii Hurt

Wolne posady
dan^ebni Pracownicy do ska-

Focha 214. 40561
budowlanych do 

n? h"IK1 n,urów ~ akord - 
in Rzepeckiego 38.

- 4 (przy ul. Hetmańskiej)
__  40612

Przedstawicieli(lki) na wyjazd 
z towarem przyjmiemy. Po­
znańska Wytwórnia Lalek, Po­
znań' Sw. Marcin 1'3._ p626?
Łhlopak do koni z utrzymaniem 
lub bez zaraz. Krynicka 12.

p6264

Za nadesłane życzenia w dniu ślubu składamy 
serdeczne

„Bógr zapłać"
Inż. Alfons 1 Maria Łosińscy

Września, ul. Świata Pracy 32 40908

P.z'ewciYna z gotowaniem po- 
‘‘^m.a zaraz. Górski, Wro- 
n*cka_ljL__________ __40736
dziewczyna do wszelkich prac 
coniowych potrzebna. Dobre 
wynagrodzenie. Sołacz, Podoi­
ła ___ ____________40714
Krawcy, dobre siły, potrzebni.

Świerczewskiego 
nr 13- 40688

Pomoc domowa spaniem, do­
bre wynagrodzenie. Pophn- 
skich 12, m. 2L_____
Dziewczyna do wszystkiego do 
trzech osób zaraz. Łukasze­
wicza 1 m. 9, tel. 71-40.

‘ - 40819
Panienka do 2 dzieci potrzeb­
na zaraz. Zgłoszenia Al' 
ską 4 (drogeiia).______ p6.24?
Uczennica rzeźnicka potrzebna 
zaraz. St. Czyż, PTwiejska 24 
m. 7.   40774

Wykwalifikowanych 

pracowników bankowych 
(znajomość spraw kredytowych pożądana)

na odpowiedzialne stanowiska przyjmiemy 
(miasto Poznań teren wojew. poznańskie­
go). Zgłoszenia Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego, al. Armii Czerwonej 12 sekre­
tariat, godz.'10—-12. 10-378

Il
Pomocnik złotniczy zaraz po- ] 
trzebny. Adres- wskaże Głos ; 
Wielkop. nr 40826. I

na pręd zmienny, siaty i bateryjne 
najkorzystniej do nabycia w firmie 

„REHOfflA" POZNAN, ST. RYNEK 23 
p 6227 Tel. 97-77, naprzeciw ul. Woźnej

Lalki celuloidowe
połamane oraz oczy do lalek kupuje

RLlftlRA LALEK |
Poznań, ulica 27 Grudnia nr 2 (w podwórzu) -

Serwisy
obiadowe, serwisy do 
kawy, kieliszki, 
szklanki, garnki alu­
miniowe, emaliowa­
ne, żelazne, wanny 
do prania, sprzęty 
kuchenne, kuchnie 
przenośne
H. ŚWIETLIK
Stary Rynek 58. 10-413

Tapety-Ceraty
Zb. Waligórski
Poznań, Wielka 9, I piętro 

wejście z Szewskiej.
o 6020

PORCELANA —
PORCELIT — FAJANS
Serwisy kawowe i stołowe, 
nakrycia, pojed. filiżanki, 
talerze, kubki, wazony, 
porcelana restauracyjna.
SZKŁO STOŁOWE
Kompl. do ciast, kompotu 
i likierów. — Szklanki 
kieliszki, słoje do zapraw 
i cukierków, cylindry, 
szkło restauracyjne itd. — 
poleca w wielkim wybo­
rze T. SOBKOWIAK i Ska 
Sp. z o. o. — Hurt porce­
lany i szkła — Poznań, 
Garbary 52 (róg Szyper­
skiej). Tel. 4S-29. Tram­
waje 5 i 8. p6236

Wózki dziecięce
w wielkim wyborze 

poleca 

WMIB" 
właść. A. DOLSKJ

POZNAŃ
Mielżyńskiego
TeL p 52S.

u

POGOTOWIE
CEROWNCZE
Artystyczne cerowanie 
odzieży, firanek, dywa­
nów. — Wały Leszczyń­
skiego 2/6. 10-415

Państw. Fabryka Czekolady i Cukrów nr 1 „Goplana” 
w Poznaniu ogłasza 

przetarg n eograniczony

fv_R 449°9 /i
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 819-tej w soboty od 8- 17 tej w Poznaniu przy ul Wyspiań­
skiego 10 i p-ętro - Tel 64 75 i 62-70 (wewn 5) — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nte odpowiada.

Potrzebny zaraz 1 kreślarz 
młodszy, 2 kowali i 2 ślusarzy. 
Zakłady Przemysłu Ogrodnicze­
go i Budownictwa, Poznan-Ra- 
taje 138. 10-403

Mictisza dziewczyna do kuchni' 
potrzebna zaraz. Kawiarnia. 
Armii Czerwonej 4. c3506

na zwózkę następujących surowców i materiałów po­
mocniczych miesięcznie
ca 200 ton miału i węgla z dworca Tama Garbarska 

do fabryki;
ca 50 ton cukru z dworca Tama Garbarska do fabryki; 
ca 20 ton syropu z dworca Tama Garbarska do fabryki; 
ca 10 ton różnych towarów, drobnicy itd.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „prze­
targ przewozów", należy składać do dnia 20. 10. 1947 
do-Wydziału Zaopatrzenia w Państwowej Fabryce 
Czekolady i Cukrów nr 1 „Goplana" w Poznaniu, 
ul. Wawrzyńca nr 11. 10-384

W dniu 21.. 10. 47 nastąpi komisyjne otwarcie ofert. 
Zastrzegamy sobie dowolny' wybór oferenta bez- 
względu na cenę wzgl. unieważnienia przetargu bez 

i podania powodów. Dyrekcja.

Uczciwa posługa 3 godz. rano 
potrzebna. M. Focha 38

Czeladnik szewski na 
męską piace potrzebny 
Potworowskiego 18 m. 5.

m. 8
40825 
dobrą 
zaraz.
40810

Zdolnych
akwizytorów
na Poznań i Wielko­
polską na artykuły 
pierwszej potrzeby 
poszukujemy.

Oferty PAP Poznań, 
Mielżyńskiego 8 pod 
nr 4511/47. 10-443

Specjaliści od wyrobów garn­
carstwa kamiennego cerąnfki 
dla przedsiębiorstwa dolnoślą­
skiego ‘poszukiwani. Rolh.au, 
Wrocław Jagiellończyka 12

C3502
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Seifert, Kościelna 31 m. 1.

C3500
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Skarbowa 23 m. 2. Irena 
Szalowa. c3499
Panienka do pomocy w ka­
wiarni potrzebna. Daszyńskie­
go 59. kl848
Czeladnik krawiecki zaraz po­
trzebny z utrzymaniem. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 10-396.

Zdunów
kwalifikowanych za­
trudni natychmiast na 
dobrych warunkach
Państw. Przedsiębior­
stwo Budowlane, Miel­
żyńskiego 23. 10-394

Panienka do trzech dziewczy­
nek potrzebna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 40979.

Dziewczyna lnb gosposia sa­
modzielnym gotowaniem za­
raz. Wrocławska 36 — Sklep 
spożywczy. 40879
Potrzebna pomocnica domowa, 
wiek obojętny. Wielka 21 m. 6. 

40863
Posługaczka na 4 godz. dzien­
nie potrzebna. Śniadeckich 6 
m. 2. 40859

Pielęgniarka wykwalifikowana 
z praktyką potrzebna od 1. 11. 
1947. Zgłoszenia pisemne z od­
pisami świadectw: Państwowy 
Zakład Szkolny dla Ociemnia­
łych Inwalidów Wojennych Ja- 
rogniewice - Głuchowo, poczta 
Czempiń, pow. Kościan. 10-399

Potrzebna przychodnia pracow­
nica domowa z dobrymi świa­
dectwami. Prot. Taylorowa 
Skarbka 29. Zgłosz. 12-16 g 

40957

Fryzjerki dzielne ńa stale. Dą­
browskiego 82. 40354
Robotnik młodszy, silny, chęt­
ny potrzebny do składnicy ma­
teriałów budowlanych K,Szych, 
Wały Batorego 3. p6260

Rutynowanego

ks:ęgowego(ej)
Ze znajomością księ­
gowości przebitkowej 
1 planu kont

Poszukuje 10-349
ROLNIK
w Rawiczu
Spółdzielnia
Rolniczo - Handlowa.

Pomoc domowa do rodziny le­
karza potrzebna. Rzepeckiego 
7a m. 3.  40762
Uczeń piekarski potrzebny 
Józef Cieśliński, Gorzów, Armu 
Czerwonej 15._____ ___ 1G-383
Drcgista, dobry kalkulator, po­
trzebny. Zgłoszenia: Buzalski. 
drogeria, Tczew. ___ 10-380
Fryzjerski pomocnik mę’sko- 
damski lub męski zaraz. Gra­
niczna 5 (fryzjer) __
Fryzjerka i uczeń potrzebni —
Kamiński, Kanałowa 3, 40791

Przychodząca kilka godzin 
dziennie potrzebna. Kossaka 3 
ni 2._____________ _40S06
Czeladnik kominiarski może 
się zgłosić zaraz Mate|kl 
40/41 ni 17. 40793

40806

Poszukujemy fachowca na 
nrzemysł domowy ewtl. beż 
gotówki. Lokale w śródmieściu 
posiadamy. Znoszenia: w. 
Bessert. ul Kraszewskiego 12 
m.3. tel. 76-32.______
Gosposia z gotowaniem chęt­
nie z prowincji, do du^ej ro 
dżiny potrzebna. DasD'ńsk!^ 
48 m. 6. 40874

Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna. Daszyńskiego 82 
m 4. p6234
Robotnik solidny do prac na 
placu potrzebny. M. Focha 216. 

40372

Osoby kwalifikowanej lub do­
świadczonej w pielęgnowaniu 
niemowląt poszukuję na kilka 
miesięcy na wyjazd do War­
szawy. Warunki do omówienia. 
Oferty z podaniem adresu do 
Głosu Wlkp. nr 40904-

Poszukuję magistra(y) zaraz do 
samodzielnego prowadzenia ap­
teki z mieszkaniem i utrzyma­
niem. Warunki bardzo dobre. 
Oferty Głos Wielkopolski Gnie­
zno nr 174. 10-397
Pielęgniarka dla półtorarocznej 
dziewczynki potrzebna zaraz. 
Oferty Głos Wlkp. nr 40994, -

Maszynistka potrzebna zaraz, 
młoda, biegła. Oferty składać; 
Tlenownia „Gaz", Poznań — 
Krańcowa 14. 40972
Potrzebny księgowy bilansista 
do prowadzenia ksiąg, doryw­
czo Roosvelta 10, m. 8.

c3515
Potrzebna dziewczyna do domo­
wych prac — 4 dorosłe osoby 
Piekarnia. Starołęcka 58

C3513

Zcwijaczki do cukierków zaraz.
Piotra Wawrzyniaka 5. 40960

Przedstawiciel na soki potrze­
bny. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski nr 40865. _ _
Ekspedientka rzeżnicka potrze­
bna Poplińskich. nr 10 m. 2. 

40857
Potrzebna gosposia. Zgłosze­
nia: Grunwaldzka 107, godz. 
17—20. 40858

Silny chłopak do posyłek po­
trzebny. Rzeczypospolitej 8 — 
m. 5. 40886

Dziewczyna do wszystkiego po­
trzebna Restauracja M Focha 
114 40992
Tokarza oraz samodzielnych 
monterów za dobrym wynagro­
dzeniem przyjmie Brzeskmuto. 
Jak. Wujka 8. _____ fl30

Gosposia do wszystkiego po- 
t'zebna na wyjazd do Sopotu. 
Warunki dobre. Malinowa 11. 
parter, tel. 11-25. c3512

Wielki wybór 

okularów — 
drewniaków

I Fryzjer na stałe, dobrych wa­
runkach, potrzebny. Nowogard.

i Marsz. Stalina 53. 10-401
Pomocnik ogrodniczy oraz chło- 

! pak do konia potrzebni zaraz. 
I Zgł.: Zakład ogrodniczy Elbląg. 
I Boi. Chrobrego 12. 10-404

Poszukiwana pomoc domowa 
chocby na pół dnia. Adres 
wskaże Czytelnik, M. Focha 14 
nr 128. fl28
Parcelę willową, uzbrojoną. 
Łazarzu, okolica Parku W’lso- 
na. 700 000, sprzeda „Union", 
Rzeczypospolitej 4. 40993

Instalatorów-blacharzy * oraz 
robotników przyjmę zaraz. — 
Adres wskaże nr 3369 Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1. c3511

Przyjmiemy natychmiast star­
szego szofera - mechanika. — 
,.Z’cm“ ul. PTnocna 6. tc’e- 
fon 94-23. 40931

OBUWIE
Wincenty Gołatku

Spółka Komandytowa

Jarocin (Wlkp.)
Rynek 15 Tel. 282

p 6170

Nr 286 STRONA 5

Rolh.au


napisał ilustr.
Tad H- Nowak A. siisjci

Znowu coś uderzyło lek­
ko ale wyraźnie o hełm 
Niemca. To wyprowadzi­
ło żołnierzy zupełnie z 
równowagi. Kilkakrotnie 
strzelili na postrach w 
powietrze i poczęli się wy­
cofywać ku ruchliwej 
Marszałkowskiej. Stach 
przykucnął obok ojca tuż 
przy budce z papierosami, 
skąd doszedł go cichy 
chichot tłumionego śmie­
chu.

Siedział tam chłopak nieco ‘może 
starszy od Stacha i zanosił sie wprost 
od śmiechu.

Alem im stracha napędził, co?

grochem z procy.
I wyjął z zanadrza wystruganą pro­

stą procę.
33)

— ,,Proszę pana — odpowied-Ha> 
chłopak — a przecież nie strzelali, yrj. 
dział pan, jak dali „drapaka". Na ra" 
zie grochem na nich... ale my im jesz2 
cze pokażemy“.

Stach aż się giął ze śmiechu.

Gosposia starsza szuka posady 
u jednej lub dwóch osób, na 
ostatniej posadzie 26 lat. — 
-Oferty Łąkowa 17, m. 8.
__ ___________________40901 
Kierowniczka kuchni kucharka 
szuka pracy. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 40782.

Lekcji gry skrzypcowej i teo­
rii udzieli początkującym pe­
dagog. Zgłoszenia: Szremcel. 
Nowa Sól, Roosevelta 47, od 
8—12-tej. 10-352
Księgowości z przebitkową u- 
proszczoną i podatkową do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. wyuczają Kursy Handlo­
we. ph Wolności 2. 40320

Tapczan dwuosobowy tanio. —
Telefon 92-51. p6224
Szafy, łóżka, stoły, krzesła, 
sypialnie poleca Pluciński, ul. 
Kozia 6. 10-440
2 fotele nowoczsne. Rzeczy­
pospolitej 9, m. 6, podwórze 
lewo. __ p6277

-Dzwon&i
elektryczne
2-cewkowe na trans­
formator i baterie, wy­
rabia F-ma „HA.BIS", 
Poznań, Kantaka 7.

C3505

Woski i wszystkie artykuły 
chemiczne „Słoń", Kantaka 7.

p6186
Gospodarstwo około 60 morgów 
wydzierżawię lub kupię. Adre­
sować: P. 3. pta Gębice, po­
wiat Czarnków. p6211

Mam lokal przy ruchliwej uli­
cy, dużą piwnicą, l‘/s miliona 
gwarancji bankowej. Oczekuję 
poważnej propozycji. — Adres 
wskaże „PAR", Ratajczaka 7, 
pod 10,493. p6240

Absolwentka gimn. handl., pi­
sząca na maszynie, szuka za­
jęcia. Oferty Głos Wielko­
polski nr 40772.

Student S. J. pomoże w mate­
matyce. Oferty Głos Wielko­
polski nr 40777.

Maszynistka biegła, księgo­
wość, szuka pracy. Oferty Glos 
Wielkop. nr 40763.

Osobiste

Ozdoby choinkowe: zimne og­
nie, świeczki, lichtarzyki, la­
meta itp. W. Mertens, Warsza­
wa, Jerozolimska 7. Cenniki 
bezpłatnie. Prowincja zalicze­
niem. 10-416

Futro karakułowe sprzedam —
15.30—17. Rogalińskiego nr 3 
m. 3. 40785

Kupią maszyny trykotarsk:e. —
£w. Marcin 13, m. 9. 40834
Konia mocnego, wóz, kupię.
M. Focha 216. 40869

Wolne lokale

Przyjmuję pracę na drutach w 
,<lom. Łazarz, Bogusławskiego 
p m. 5. fl24

Miarową bieliznę męską, rów­
nież powierzonych materiałów, 
wykonuje M. Korzeniewski, ul. 
Kraszewskiego 3, tel. 99-54.

___  p6215

STamlenicę komfortową, cen­
trum, 3 sklepy, 3 700 000; — 
riillę 2-mieszkaniową, ogro­
dem, Ostroroga, 2 00Ó 000 — 
sjrzeda Metelski, św. Mar- 
c.h 13. _________ p6122

Poszukuję pracy (prasowanie, 
juanie, naprawianie bielizny). 
6 erty „Czytelnik", M. Focha 
I 4 — nr 123. f 123
Początkując# biurowa, pisząca 
debrze na maszynie, przy.imie 
poradę. Adres wskaże Głos 
Wielkop. n- 40831. .
Pielęgniarka — świadectwem, 
p zyjmie posadę do dzieci ewtl. 
gabinecie lekarskim. Oferty 
Glos Wielkop. nr 40814.

Hąllo uwaga! Nadeszły najnow­
sze szlagiery w świeżym trans­
porcie płyt gramofonowych. 
Sprzedaż również bez dostar­
czenia starych płyt. Polecam 
noże do cięcia szkła, grzałki 
elektryczne i pończoszki do 
gazu oraz wielki wybór har­
monijek ustnych, akordion/w. 
„Emka“. Wrocławska 30. Wła­
sne warsztaty naprawy. . p6284

Samochód osobowy Adler-Di- 
piómat 6-cyiindrowy, 2.5 Itr., 
na chodzie, wraz z częściami 
zapasowymi tanio sprzedam. 
Oierty Głos Wlkp. nr 40745.

Rozrusznik typ Siemensa K 
3302/0 od 125—500 Volt, 60 
do 50 KW. Oferty nr 3365 
Czytelnik. Armii Czerwonej 1. 
______________________ C3507 
Samochód 4-osobowy „Peu­
geot" czterodrzwiowy po re­
moncie sprzedam. Adres wska­
że Czytelnik, Armii Czerw. 1, 
nr 3359.______________C3501
Szafę dębową, dobrym stanie, 
sprzedam. — Król. Jadwigi 11, 
m. 11. p6241

Kupię 
jadalnię stylową 
gabinet męski, 
sypialnię iktschnię.

Oferty z podaniem 
ceny do Głosu Wlkp. 
nr 40795.

Studentce mały pokój zaraz. 
Oferty nr 1432 Czytelnik. Da­
szyńskiego 48._______ JK1835
Pokój z utrzymaniem odstą­
pię panience za pomoc w nau­
ce. śródka 8/9, skład. 10J114
Składu połowę, dobrze prospe­
rującego, w centrum, z powo­
du wyjazdu, sprzedam. Oferty 
Glos Wielkop. nr 40839.
Pokój inteligentnemu starsze­
mu samotnemu panu na stano­
wisku oddam. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 40821.

Sprzedaże

Okązja! Na sprzedaż, ewtl. 
spółka stolarnia z narzędzia­
mi, maszynami, z materiałem, 
w ruchu, Tylko poważne, bez­
pośrednie propozycje z gotów­
ka Of, Głos Wlkp. nr 40676

W Zarządzie Miejskim w Wolsztyn e
wakuje zaraz posada

Sklep nowoodbudowany, urzą­
dzeniem, małym mieszkaniem, 
nadający się na każdą branżę, 
bardzo ruchliwym punkcie Po­
znania, sprzedam. — -Oferty 
„PAR", Ratajczaka łf pod 
10,461. p6225

Urzędnik gospodarczy, lat 53 
z długoletnią praktyką, su­
mienny, szuka samodzielnej 
posady na większym gospodar­
stwie, gdzie brak gospodarza. 
Oferty Głos Wlkp. nr 40807.

Meble różne, wielki wybór, 
korzystnie. Janiak Poznań, ul. 
Rybaki 6. w podwórzu. p5871

Jadalni? dębową używaną 
sprzedam^- Stary Rynek nr 43 
m. 2. 40837

Zdclne biuralistki z ukończo­
nym kursem pisania na maszy­
nie, poleca Piotr Pieprzycki, 
al. Marcinkowskiego 26, tel. 
23-62.____________ p6226

Fortepiany, pianina, fisharmo­
nie sprzedaje i kupuje Maga­
zyn Fortepian w, św. Marcin 
22 — W podwórzu, tel. 23-91.

P5875

Kaflowy piec przenośny i Elek- 
trolux sprzedam. Małeckiego 6 
m 9. 40835
Maszyna nowa do szycia i 
okrętki. Kraszewskiego nr 19 
m. 5, między 5—7. 40830

referenta wojskowego
Pobory wg. umowy. Podania wraz z własno­
ręcznie napisanym życiorysem oraz odpisami 
świadectw dotychczasowej pracy można kiero­

wać do Zarządu Miejskiego w Wolsztynie.
10-392

Szuka lokalu
Dwupokojowe kuchnią, łazien­
ką blisko kolei, okolica Pozna­
nia, najchętniej Puszczykowo, 
Puszczykówko, poszukuję. — 
Oferty: „PAR", Ratajczaka 7. 
pod 10,492. p6239

Szofer, czerwone prawo jazdy, 
szuka pracy. Oferty Głos Wiei- 
kcpolski nr 4.0802
Fryzjer damsko-męski przyjmie 
pcsadę. Oferty nr 3362 Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1. c3504
l.afcorantka z długoletnią pra­
ktyką szuka pracy. Łaskawe 
ogłoszenia pod adres: Za Gro­
blą 3 4 m. 1 — pani Maria.

40861
Pielęgniarka wychowawczyni 
poszukuje posady zaraz. Oferty 
,G’os Wielkop. nr 40853.
inwalida ogrodnik wykonuje 
wszelkie prace ogrodnicze na 
własne, sadzonki truskawek. 
Oferty Głos Wlkp. nr 40852.

Nauka
Kursy pisania na maszynie, 
ślepą —*~J- -............ — - •
camt. 
znań. 
tel.
wych

metodą, wszystkimi pal-
Piotr Pieprzycki, Po- 

al. Marcinkowskiego 26 
23-62. Dla zamiejsco- 
kursy listowne. p5819

Szkoła kosmetyki, masażu lecz­
niczego, sportowego doktorów 
Zofii Feliksa Rostkowskich. 
Warszawa, Mokotowska 51.
______________________ 10-80 
Tańców nowoczesnych wy­
licza Adela Szczurkówna — 
Jan Szczurek, aleje Marcin-

■ kowskiego 2a 40480
Udzielam lekcji gry na forte­
pianie, akordionie i skrzypce. 
Patr. Jackowskiego 36 m. 13. 

40797

Pianina najkorzystniej Poznań­
ski Skład Pianin. Ogrodowa 1, 
narożnik Półwiejskiej. p5876

Kuchenkę gazową 3 palniki 
niekarnik sprzedam. Opalenic- 
ka 14. 40829

Futro karakułowe szczupła wy­
soka figura, kupon na płaszcz 
damski wełna, półbuty brązo­
we męskie nr 43. Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 44 m. 1. C3498

Maszyn biurowych, kupno — 
sprzedaż — naprawa. Piotr 
Pieprzycki, al. Marcinkowskie­
go 26, tel. 23-62. Przepisywa­
nie — powielanie.
Materace, ramy sprężynowe, 
tapczany, sienniki, worki. — 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7, 
I ptr., tel. 36-31 p5910
Sypialnia piękna, urządzenia 
kuchenne, tanio. Zakład Sto­
larski, Kramarska 8. 10-223
Materace, tapczany, fotele, le­
żanki. „Rekorda". Stary Ry­
nek 29 (Kurzanoga). p6169
Obrazy — oprawa obrazów — 
najkorzystniej Witold Lewon- 
ski Poznań, tylko Wrocław­
ska 36. p6041
Para kasztanów ciężkich 8-let- 
nich zaraz na sprzedaż. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 40601.
Parcelę 1000 m2 Puszczykowie 
sprzedam. Cena 300 tys. So­
wiński, Zygmunta Augusta lOa. 
lewo. p6254

Samochód 
osobowy 
„Adler-Tryumf"

Samochód 
półciężarowy 
„Framo" 

rower transportowy 
trzykołowy sprzedamy.

Jackowskiego 34, 
tel. 65—21.p6230

Program audycyj radiowych na sobotę 18. 10. br.
6.00 Aud. por.; 6.15 Dziennik; 6.20 Muzyka. 6 52 Program; 

7.00 Wiad ; 7.15 Muzyka; 8.20 Informacje; 8.25 Skrzynka 
PCK; 8.35 Kwadrans prozy; 8.50 Muzyka; 9.15 Przerwa; 10.40 
Aud. Min. Ośw.; 11.00 Przerwa; 11.57 Sygnał i hejnał; 12.03 
VŻ:ad.; 12.15 Muzyka; 12.20 ,Z mikrofonem po kraju"; 12.30 
Muzyka rozrywkowa; 13.15 Przerwa; 14 00 Aud. rozr.; 15.00 
Kronika Poznania i Wielkopolski; 15.10 „Kalejdoskop muzycz- 
r.y“; 15.55 Wiad.- 16.00 Dziennik; 16.20 Rezerwa; 16.30 Słu­
chowisko dla dzieci pt.- „Doktór Doolińle i jego zwierzęta"; 
J7.C0 „Przy sobocie po robocie": 18 15 „W rocznicę śmierci 
Tadeusza Kościuszki"; 18.30 Nadprogram: 18.40 Koncert ży­
czeń: 18.55 Wiad. snortov* lokalne: 19.00 Audycja dla świata 
pracy: 19 10 Audycm dla wsi; 19.30 Muzyka ludowa; 19.59 
S-rmał; 20 co Dziennik: 20.30 Rezerwa; 20.50 Pogad. sport, 
z W-wy; 21.00 Transnrsia z Rzymu. Prokofiew: „Miłość do 
trzech pomarańczy", opera w 4 aktach. Wykonawcy: soliści, 
(• • 'r i orkiestra W-elkiei Oncry w Rzvmie. Prolag i akt I; 21.33 
Akt II ccery; 22 16 Pogad.; 22.26 Akt III opery; 23.00 Ostatn. 
w ad.; 23.15 Program na dzień nast.; 23.25 Aud. liter.; 23.38 
Akt IV opery; 23^56 Z ostatn. chwili; 24.00 Muzyka tan.; 1.00 
F? mn.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik", 
łedaktot naczelny . Jan Zaglerskl.
Godziny przyjęć: Redaktor naczelny od 12—13; 

sekretarz redakcji od 10 — 11
Niezamówionych rękopisów red: keja nie zwraca.
Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada
Prenumerata miesięcznie: w Poznaniu w agenturach i kio­

skach 85 zł. z odnoszeniem do domu 95 zł. na nro- 
wincji nocztowa 90 zł. ood opaską 95 zł.

Kolportaż (prenumerata pojedyncze egzemplarze i kol­
porterzy)- Poznań u! Świerczewskiego 3, tei 78-64 
oraz ul Daszyńskiego 48, tel. 94-17, 28-62. dyrek­
cji 94 18. - Konto tK3 „Czytelnik" — Poznań 
V 4400 Bank Gospodarstwa Spółdzielczego nr 25.

Adres redakcji i administracji- Poznań, fal. Wyspiańskie­
go 10. tel 64 75 1 62-70

Oddziały: Gniezno, ul Dąbrówki 
ka 24 tel 318; Ostrów ul 
Zielona Góra pl Lenina 7.

Cennik ogłoszeń podajemy trzy 
Adres Biura ogłoszeń; Poznań

1, Gorzów ul tokiet- 
Kościelna 9. tei. 753;

razy w tygodniu, 
ul Wyspiańskiego 10.

t ntr telefonv: 64-75, 62-70 (wewnętrzny 5).
Konta: PKO Pozna'ń nr 4499 Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego Poznań nr 8.

tłoczono w Drukarni św Wojciecha pod Zarządem Państw, 
w Poznaniu K—ł.1,03

Pianino krzyżowe sprzedam.
Zgł.: Siemiradzkiego 2 m. 1. 

40824

Psa, wilka, sprzedam. Poznań,
Pamiątkowa 12, m. 5. kl847

Wilka 10-miesięcznego sprze­
dam — ul. Łukaszewicza 1 
m. 9. 40820
Ciągnik Hanomag-Diesel 30 KM 
na chodzie sprzedam. Informa­
cje: Dąbrowskiego 70 m. 27.

40818
Motocykl „Standard" 250 cm
4 biegi nożne sprzedam. Wino­
grady 143 m. 2. 40817

Drzewka
owocowe 

zakwalifikowane 
poleca JAN WOŹNY, 
Piątkowo, p. Poznań 
Stoiska:

1. Wystawa Rolniczo- 
Ogrodnicza

2. Zwierzyniecka 6
40842

Futro źrebce francuskie sprze­
dam. Dąbrowskiego 82 m. 3. 
godz. 16—18. 40816
Szewska maszyna, stan pierw­
szorzędny. Sczanieckiej nr 1 
m. 16. ___________ ^08J?
Magiel zapędem elektrycznym 
dobrym stanie, kredens, bufet 
dębowy, fortepian. Informacje: 
Prądzyńskiego 57 m. 15 40812
Parcelę-ogród na ul. Dąbrow­
skiego. Zgłoszenia: ul. św. 
Stanisława 36 m. 3 (Winiaryk 

40811
Wilczycę roczną sprzedam. Lu­
boń, Okrzei 2._________ 40804
Około 100 000 szt. cegieł to- 
nśwki nowej sprzedam loco 
cegielnia a 5000 zł. Oferty Głos 
Wielkop. nr 40803. 
Fisharmoniom 17 rejestrów — 
Restauracja Parkowa, Poznań- 
Sołacz. 40801
Maszyna do szycia. Drzymały
8 m. 5 (Poznań-Sołacz).40800
Stojący zegar, kanapę, mar­
mury na umywalkę sprzedam. 
Madalińskiego 4 m. 9. 40798
Płyta marmur 280X68 ze 
szklanym szlif, obudowaniem, 
marmur, etażerkami do skła­
du rzeźn. lub cukierniczego. 
Adres wskaże Glos Wielko­
polski nr 40794.
Męskie futro, owieczki brazy- 
lyjskie. okazyjnie sprzedam. 
Zgoda 16 m. 7, o godz. 17—18.

______________  40799
Kamienicę czteropiętrową, ide­
alna połowa, bez hipotek, cen­
trum, i.100.000; willę zburzo­
na, zdolna odbudowy, ogród, 
Winogrady, 1.100.000; wybór 
parcel, sprzeda Nowak, Wy­
spiańskiego 16 m. 1. 40790
Młyn wodnomotorowy, prze­
miału 60 cetnarów. do tego 
100-morgowe gospodarstwo, 
zabudowaniami, inwentarzami. 
4.200.000; resztówka 82-mor- 
gcwa, 5 morgów ogrodu, staw, 
willa 12 pokoi, inwentarzami, 
3.200.000: kamienice: narcele 
noleca Nowak, Wyspiańskiego 
16 m. 1. 40789
Maszynę gabinetową do szycia
Singera sprzedam. Gajowa 4 
m. 3. __
Koce, biały i brązowy, wełnia­
ne, pulower, kurtka skórzana. 
Łąkowa 18, front, IV piętro, 
godz. 16—18. 40877

Bobry nutria tanio sprzedam. 
Oferty: ,,PAR“, Ratajczaka 7, 
pod 10,469. p6229
Maszynę do pisania Olympia 8, 
jak nowa, okazyjnie sprzedam. 
PóSwiejska 10, m. 11. p6228
Buty narciarskie 38—39, ba­
wola skóra, sprzedam zaraz. 
Gajcwa 12, m. 5. 40851
Maszyna do liczenia, komplet­
na, na prąd, okazyjnie sprze­
dam. Of. Gł. Wlkp. nr 40866.
Maszyna damska „Singera" (o- 
krągle). Wielkopolska 7, m. 3 
(SÓlacz). 40856
Continental (walizkowa), kilim 
3X2, nowy, okazyjnie. Małec­
kiego 2, m. 7. 40850
Motocykl, dwusetka, 40.000,-— 
sprzedam. Poznań. Mickiewicza 
13, m. 5__________ 40911
Dźwigary NP 14—36 różnych 
długości. Oferty Głos Wielko­
polski nr 40906.

Opony 4,5 x 16
5 kompletów z dętkami
Motocykl 100
Obejrzeć można dnia 
16 i 17. X. 47 od godz. 
14—17 przy ulicy Pół­
wiejskiej 36 — podwó­
rze — garaż. 40887

Kupna

Samochodowe części, łożyska, 
akcesoria nowe i używane 
kupuje T. Czajczyński, ul. Dą­
browskiego 89, tel. 20.14. 

10-90
Maszyny do pisania, liczenja, 
artykuły biurowe kupuje Ko­
chanowicz Ska, plac Wolno­
ści 13 (obok 3Maja). 10-52

Kamienicę, willę, dom (nawet 
wypalone) parcelę, gospodar­
stwo, natychmiast kupi. Cera 
obojętna. Firma „Union" Po­
znań. Rzeczypospolitej 4.

40257
Płaszcze męskie, damskie, u- 
brania, marynarki, spodnie, 
kostiumy, suknie kupuje — 
Wodna 21. skład odzieży.

40416
Płyty gramofonowe używane 
(łem) kupuje Radiomechanika,
Poznań, Sw. .Marcin 25. 
_____________________ p611_4
Maszyny do pisania, liczenia, 
arytmometry i powielacze — 
kupuje Wacław Rohowski i 
Ska, Poznań, Mielżyńskiego 
18, tel. 43-25. p6189

ŁOŻYSKA

kulkowe
i rolkowe
kulki oraz rolki
w każdej ilości zakupi
CENTRALA ŁOŻYSK
KULKOWYCH — Poznań, 
ul. Franc. Ratajczaka 15 
(pod kinem „Apollo") 

10-276

Dnia 12. X. 1947 o I 
godz. 17 zgubiono
SKÓRZANĄ TECZKĘ j 
koloru brązowego 
na Wystawie Rolniczo- 
Ogrodniczej w pawilo­
nie jedwabniczym „Mi­
lanówek". — Łaskawy 
znalazca proszony jest 
o zwrot za nagrodą 
30 000,-— zł lub o zwrot 
dowodów na nazwisko: 
— Stanisława Witacz- 
kówna. — Wystawa 
Rolniczo - Ogrodnicza 
Targów Pozn. — Pawi­
lon Jedwabniczy „Mi­
lanówek", Tadeusz Su- 
rała. fl34

Unieważniam zagubione: kartę 
rejestracyjną nr 1272 z dnia 
10. 2. 1945 r. RKU Gniezno 
i dowód osobisty, wystawione 
na nazwisko Jan Księżniakie- 
wicz, Gołańcz, pow. Wągrowiec. 

10-377

Unieważniam zagubione dok,, 
menty: dowód osobisty wyda 
ny przez gm. Słońsk, odcinek 
zameldowania i kartę rowen 
wą na nazwisko Feliksa 
giewicza. zam. Krępiny o‘ra’ 
dokumenty na nazwisko Jan, 
Romanowicza, zam. w Lubomie 
rzycach. ________ i0.39j
14 bm. tramwaju zgubiono^ 
rebkę dokumentami: dokument 
zgonu, dokument ślubu, fcsia 
żeczkę Ubezpieczalni Społeczn" 
Zwrot wynagrodzę. — Rozalia 
Ziółkowska, Winiary, Leona 
Przyluskiego 6. m. 7 . 40862
Uniev/ażniam książeczkę UbezI 
pieczalni Społ. nr A 159643$ 
Adam Wizę.___
Unieważniam zgubiony indeks 
A. H. na nazwisko Leon Mary, 
nowski. R1844

Poszukiwania
Poszukuję syna Kazimierza Za. 
lewskiego, ur. 1919 w Kowlm 
Osoby, posiadające jakickol. 
wiek wiadomości, proszone są 
o podanie danych: Gubin, Czer­
wonej Armii 76, Stefania Za. 
lewska. fi25

Unieważniam skradziony dowód 
osobisty, wystawiony przez 
M. 0. Koźmin, legitymację woj­
skową RKU Gniezno, kartę Ło­
wiecką 47/48, wystawioną przez 
Starostwo Krotoszyn, legityma­
cję P. Z. Ł. na rok 1947, legi­
tymację PPS, dowód osobisity 
z G. G. na nazwisko Walerian 
Czerniak, Koźmin. 10-376
Unieważniam zagubioną legity­
mację służbową Urzędu Pocz­
towego G.'ra Śląska na nazwi­
sko Jarosław Swirbutowicz.

10-375

Różne
Filateliści! Poznańska Filate. 
lia, najtańszym źródłem za- 
kupu. Armii Czerwonej 2.

p619t
Prowadzenie ksiąg handlowych^ 
nadzory, bilanse, porady. — 
Biuro rachunkowości Szama. 
rzewskiego 11, m. 7, tel. 63-12

- 40876
Przysięgła tłumaczka angiel­
skiego, francuskiego, niemiec­
kiego, tłumaczenia handlowe, 
naukowe, literackie, podania, 
dokumenty. Udziela lekcyj. — 
Marcinkowskiego 24, m. 31, 
____________________ kl843 
Wszelkie artykuły ziarniste mie­
limy. „Martini". Poznań, Bzie- . 
kańska 2, tel. 85-75^ p6238 
Przyjmuję pończochy, skarpet­
ki. bieliznę, do cerowania. — 
Oferty Głoś Wlkp. nr 40873. ?

FarlsjiM!, pianina
najlepszej jakości 
w dużym wyborze 

poleca po cenach korzystnych 

nowoofwarfy skład pod f-ą

Edmoml Jaskólski
ul. Rybaki 29

Sachs kompletny mptor z star­
terem kupię. Centrum-Kamiń- 
ski. Daszyńskiego 17. p6206
Dyferencjał od Hansa Lloydu, 
6-cylindr„ nośność 1—2 ton, 
kupię. Kopernika 9 m. 12. 40733
Wieczne pióra połamane, na 
części kupuje Fa Montaż, Roo- 
sevelta 6/7. p6258
Westfalkę na węgiel ewtl gaz 
kupię. Kowalski. Szamotulska 6 
_____________ _  p6263

Beczki do kwaszenia kapusty 
zakupią -Państwowe Zakłady 
Umundurowania w Poznaniu — 
Kraszewskiego 21/25. 10-409

Mosiężny drut, blachę i odpad­
ki kupuje fabryka, Mylna 16/18 

______ 40833
Cihcum sulfuricum i calium 
ferrocyanatum kupimy każdą 
ilość. „Martini", Poznań, Dzie­
kańska 2, tei. 85-75____p6237
Kupię tokarnię. Zgłoszenia: Fa
..Cer", Poznań', św. Michała 75, 
telefon 87-04._________ p6235
Kupię parcelę. Winiary, Sołacz 
itd. Podać cenę. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 40881.
Kupię parcelę w Pospaniu bli­
sko tramwaju da 1500 m2 w 
cenie do 300 000. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 40880.

SKUP-TOIIANA-HURT.
Uprawniona Agentura Centrali 
Krajowych Surowców Włókien­

niczych
POZNAŃ, Rooseve!ta 19

Tel. 70-57
Oddział w Bydgoszczy

ul. Dworcowa 55 Telefon 33-13 
Biura czynne od 8—15-tej. 
w soboty od 8—13-tej.

___________ P5796

Zamiana
Pokój kuchnią na 2 duże lub 
3 pokoje kuchnią na krawiec­
two przy głównej ulicy, śród­
mieście, Lazar’, Wilda lub Je­
życe. za wynagrodzeniem. Zgło­
szenia: Dębiec. Brzozowa 9, 
m. 3, przy Dworcu. 40864
Dzierżawa domek ogrodem, zie­
mią, przedmieście Poznania, 
zamienię w śródmieściu na 2 
lub 3. Grobla la, komis. 40875

Pieniądz

P&sladam przedsiębiorstwo han­
dlu żywcem, poszukuję wspól­
nika^ Of. Gł. Wlkp. nr 40734.
200—300 tysięcy pożyczki po­
szukuję. Gwarancja 100%. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 40867.

Pokoju 
niekrępującego 

poszukuje kulturalne 
bezdzietne małżeństwo 
z meblami lub bez.
Cena obojętna.
Oferty Głos Wielko­
polski nr 40845.

Wysoką dzierżawę zapłacę za 
mieszkanie 2—3-pokojowe z 
wygodami. Oferty Głos Wielko- 
pclski nr 40792.

biuro2 POKOI na
w centrum, 

szuka
organizacja
słowa.

Oferty Biuro
„PAR", Poznań, Rataj­
czaka 7 pod „ 10 498“.

,p6244

przemys-

Dzierżawy

ODSTĄPIĘ 
dzierżawę tartaku pa­
rowego ewentualnie 
przyjmę spólnika tylko 
fachowca. Okolica le­
sista koło Piły ■ obok 
stacji kol. — Informa­
cji udzieli Lewandow­
ski, Konin, Tartak.

40786

Większa stolarnia z maszynami 
i urządzeniem oraz mieszka­
niem do wydzierżawienia blisko 
Poznania. Oferty Głos Wielko­
polski nr 40815.

Składu w dzierżawę szukam. 
Miejscowość obojętna. Oferty 
Głoś Wielkop. nr 40868.

Zguby

Unieważniam zaginioną ksią­
żeczkę czeladniczą na nazwi­
sko Hieronim Szulczewski, wy­
stawioną 27 grudnia 1936 r. 
przez Izbę Rzemieślniczą w Po­
znaniu. 10-325
Unieważniam skradzione zamel­
dowanie milicyjne, kartę odzie­
żową, kartę żywnościową I kat. 
Stefania Szpindura. 40776

Unieważnia się zagubioną kartę 
ewidencyjną autobusu Bedford 
nr rej. D-55627 na trasie Sa­
dy — Tarnowo Podgórne. — 
P. K. S., Stacja Poznań. 10-386

Unieważniam zgubioną książkę 
tożsamości konia, klacz kara^ 
Michał Mozol, Gorzewo, gmina 
Ryczywół. 10-382
Unieważniam zgubione zaświad­
czenia koni: klacze gniada, ka- 
rogniada, wystawione przez Za­
rząd Gminny Ryczywół. Jan 
Kaźmierczak, Ninino. 10-381
Unieważniam skradzioną ksią­
żeczkę wojskową oraz wszel­
kie dokumenty na nazwisko 
Tcmasz Kasprzak, Leszno. Ma­
tejki 3. 10-379

Zgubiono 14 bm paczkę z o- 
zdobami do torebek ul. Poznań­
ska lub Libelta. Uczciwy zna­
lazca proszony o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Poznańska 41. 
m. 1._____ ___________ 40933
Suczka bokser, 3-miesięczna 
maści brązowej, zginęła 14. 
wieczorem przy ul. 27 Grud­
nia. Uprasza się o odprowa­
dzenie za wysokim wynagro­
dzeniem do portiera Teatru 
Wielkiego. Kostalówna, 40991
Unieważniam kartę rejestracyj­
ną RKU Jarocin,* metrykę uro­
dzenia. Zygmunt Mazanka, Ce­
rekwią, pow. Jarocin. 40203
Unieważniam zagubioną kartę 
rejestracyjną RKU na nazwi­
sko Paweł Golon, Kuźnica, 
poczta Kramsk, pow. Konin, 
woj poznańskie. 10-373
Unieważniam kartę rejestracyj­
ną RKU Kościan na nazwisko 
Wawrzyn Wójcik, Wschowa. 
Nowe Ogrody 9. 10-372
Unieważniam zgubione 2 dowo­
dy tożsamości koni na nazwi­
sko Stanisław Starkiewitz._______
Przyklękał się większy pies, 
czarny z białym. Za zwrotem 
kosztów do odebrania. Adres 
wskaże Glos Wlkp. nr 40836.

Unieważniam zgubioną książecz­
kę Ubezpieczalnt Społecznej 
nazwisko1- Maria Czerniejewska, 
nauczycielka. 40805
Unieważniam zgubione milicyj­
ne zameldowanie, kartę rowe­
rową nr 19677, nr roweru 
407507 na nazwisko Jan Taj- 
sner, Sołacka 9. 40787
Zgubioną kartę RKU Poznań, 
zameldowanie milicyjne na na­
zwisko Edward Dębski unie­
ważniam. 40784
Unieważniam zagubioną legity­
mację Ubezpiecz, nr 46704607 
na nazwisko Franciszek Mar- 
ciniak, Śrem._______ C3508
Unieważniam skradzione doku­
menty na nazwisko Pelagia 
Jcachimiak. ul. Matejki 47.

_______ _________ 40855 
Unieważniam zagubiony bilet 
żywnościowy PKP nr 005091. 
Walenty Karpik, Pamiątkowo. 
____________________ 10-393 
Unieważniam zgubione doku­
menty: zaświadczenie rejestr. 
RKU, legitymację fabryczną 
H. C. P„ legitymację PPS oraz 
zameldowanie milicyjne na na­
zwisko Czesław Ksuk, Daszyń­
skiego 87/89, Poznań. kl842

2 nieruchomości 
zniszczone oddam na 
własność za 
odbudowanie 
nieruchomości 8 m 
frontu.
Oferty pp. budowni­
czych Biuro Ogłoszeń 
„PAR", Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod „10,545“.

P6251

Matrymonialne
Siostrę moją, przystojną, in­
teligentną brunetkę, średnie­
go wzrostu, posiadającą kom­
fortową willę, mieszkanie i 
przedsiębiorstwo w Poznaniu, 
zapoznam z kulturalnym, so­
lidnym i religijnym panem, od 
48—55. Cel matrymonialny. —• 
Oierty ,,PAR“, Ratajczaka 7, 
pod „10,503“. p6247
Wdowa, lat 40, brunetka, po- 
siadająca skład, z braku zna­
jomości, pozna pana, najchęt­
niej kupca, emeryt niewyklu­
czony. Cel matrymonialny.
Oferty Głos Wlkp. nr 4O878._ 
Wdowa, lat 36, posiadająca 
mieszkanie i sklep, pozna inte; 
ligentnego pana dobrym cha­
rakterem Cel matrymonialny 
Oferty Glos Wlkp. nr~40779._ 
Urzędniczka na stałej posadzie, 
brunetka, miłego charakteru, 
nawiąże kontakt z kulturalny® 
do lat 55. Cel matrymonialny. 
Oierty Glos Wlkp. nr 40823-^ 
Wdowa, lat 46. złotoblond, in­
teligentna, wesoła, korpulent­
na, własne ładne mieszkanie, 
pozna pana na poważnym sta­
nowisku do lat 60. Wdowcy w6' 
wykluczeni. Cel matrymonialny- 
Oferty Glos Wlkp. nr 40822^ 
Kawaler, lat 37. przystojny, 
mistrz krawiecki, małą Sot0^' 
ką, zapozna pannę, posiadają­
cą mieszkanie, skład lub g " 
tówkę, w celu matrymonialny1’1'' 
Oferty Głos Wlkp. nr 40796.

KELNER DO KOLEGI:
— Spójrz na profesora Igreckie- 

go. Znów zawiązał sobie gazetę 
pod szyję, a czyta serwetę...


